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numerata miesięczna zagra- 
A nicą 24 Mk 
to czekowe PKO Nr 140.256 


EE 70 f 
yo otwarte są wolnej 


Plaży pocztowej. — Redakcya 
opisów nie zwraca ibszimien- 
ych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


z odsyiką 


Warszawa, niewiadomo z jakiej racyi, 
Letnie zwać się lubi „polskim Paryżem”, 
Tuż biada temu, ktoby Warszawiance nie 
Giął uwierzyć że jest „istną“ Paryżamką. 

„Prawdy niewiadomo, gdzie tu podobień- 

po, a zwłaszcza trudno się go dopatrzeć 

'M, co znają Paryż. Ale tego nikt Warsza- 

te nie wyperswaduje. Jeśli jednak idzie o 

= śdcy dowód zasadniczej różnicy, to przy- 

Zymy z całego mnóstwa jeden, bijący w 

zy; w Paryżu śmieszność zabija, w War- 

tyawie nikogo jeszcze nie zabiła, przeciwnie 
kto bardziej się ośmieszy, tem pewniej- 
Y ma w Warszawie grunt pod nogami. 

„też w Paryżu polityk niczego się tak nie 

"©, jak śmieszności, w Warszawie nawet 

tie czuje tego, że się ośmiesza. 

eźmy np. tych panów którzy przefor- 
kowali tajność obrad komisyi spraw zagra- 

Wcznych. Przyszedł do Polski numer pary- 

aego dziennika „Matin“ zawierający do- 

„Adne sprawozdanie z posiedzenia komi- 

Jlnego — tajnego dla polskiej prasy. Pp. 
"Anisławowie Grabski i Wojciechowski a- 

Się nawet nie spostrzegli, że się ośmie- 

WU. przeciwsie, upawli się, że i dalsze o- 

kę 7 komisyi spraw zagraniczych nad po- 
lem z Rosyą muszą być tajne. Aliści nad- 

p dzi numer „Berliner Tageblatt“ zawie- 

NAC szczegółowe sprawozdanie z tych o- 

i — tajnych dła polskiej prasy. Trudno 

A 4 © gruntowniejsze ośmieszenie się przed 

„Viatem. Ale w sejmie warszawskim mo- 
A sobie z tego nie nie robić. 

„ Tuboskórność tamtejsza jest w tym 
ZBlędzie nieporównana. Kto śledzi prze- 

wed obrad sejmowej komisyi konstytucyj- 

W w ostatnich tygodniach, ten nie ma wąt- 

w wości, że gdyby coś podobnego działo się 

aryżu, to huragan śmiechu powszech- 

ia byłby tam już dziesięć razy zmiótł z 

ta owni taką komisyę. Uchwaliła ona pa- 


4 
by aentem Rzeczypospolitej Polskiej może 


th Wybrany tylko katolik, — jakgdyby za- 
b, zila obawa, że w Polsce mógłby być wy- 

ANY niekatolik! Dość już chyba było śmie 
Th i w samej tej uchwale, ale w parę dni 
tą Niej nastąpiła jeszcze większa smiesz- 
t ~ Oto tasama komisya na wniosek rzą- 
ho, oineta swą poprzednią uchwałę — i pa- 
U € Hirschhorn i Gruenbaum mogą teraz 
Sie, Chnąć z satysfakcyą: żyd może już zo- 
kie; Prezydentem Rzeczypospolitej Pol- 
Yter — jeszcze tylko profesorem uniwer- 
Mrez U warszawskiego nie może zostać, ale 
Si ę lentem Rzeczypospolitej może już zo- 
biorą całą pewnością,... jeśli go nim wy- 


boze nienaruszonym jak skała granitowa 
tyg, EŁ uchwalony przez komisyę koristy- 

gii % przepis, że prezydentem Rzeczypo- 
tog °] wolno wybrać tylko obywatela na- 


> ości polskiej. Groziło bowiem niebez- 


Sraf konstytucyi, postanawiający, że pre- 


Kraków, sobota 6 marca 1920 


pieczeństwo, że połączoty sejm i senat w, 
biową prezydentem państwa dra Kostia Le- 
wickiego. Nieprawdaż? Takiemu niecnemu 
zamysłowi trzeba było z góry tamę położyć 
i dlategoto komisya konstytucyjna w swej 
niezgłębionej mądrości umieściła w konsty- 
tucyi polskiej ów przepis, mocą którego w 
Polsce tylko Polaka wolno wybrać prezy- 
dentem państwa... 


A gdyby się miejsce prezydenta opiróźmiło 
przed dokonaniem nowego wyboru, kto 
przez ten czas ma być „interrezem*? Z po- 
czątku uchwaliła komisya, że w takim ra- 
zie ma prezydenta zastępować tryumwirat 
złożony z prezydenta ministrów, prymasa i 
marszałka sejmu. Ale potem komisya na- 
myśliła się i cofnęła swą pierwotną uchwałę: 
usunęła tryumwirat i w jego miejsce usta- 
nowiła jednego człowieka czasowym zastęp- 
cą prezydenta państwa. Mianowicie kogo? 
Oto marszałka sejmu. We wszystkich in- 
nych krajach wybiera „się. przewodniczącym 
parlamentu człowieka miłego, umiejącego 
przewodniczyć, ale polityczmie jaknajmniej 
wyraźnego: w krajach o wyrobionym par- 
lametaryźmie, wważa się zero polityczne za 
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Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 

sza nonperelem 1'50 Mk, w nade- 

słanem 5 Mk. Głosy publiczne po 
7 Mk za wiersz. 


najzdatniejsze' do marszałkowamia. W Pol- 
see odwrotnie. Tu z urzędem marszali:a sej- 
mowêgo wiąże się funkcye państwowe nie- 
zmiernie doniosłe. Dotychczasowa praktyka 
już dostatecznie okazała niewłaściwość ro- 
bienia z marszałka tak nadmiernie ważnej 
figury. Ale komisya konstytucyjna myśli 
bardzo powoli i ciężko. Jak się namyśli, to 
może i zmieni, co uchwaliła. Zmieniła już 
jedno, zmieniła drugie, może zmieni i trze- 
cie, czwarte, dziesiąte... 

Tak się w Polsce fabrykuje komstytucyę... 
Ładnie będzie ona wyglądała! 

Ale niech będzie i dziwoląg — w Warsza- 
wie niema poczucia śmieszności... 

Toteż na dziwolągi jest teraz w Polsce na- 
der obfity urodzaj. Czyż nie jestto np. dzi- 
wolągiem. że człowiek o domowem wy- 
kształcerłu może zostać u nas ministrem, a 
panna o domowem wykształceniu nie może 
zostać żoną oficera? Trudno temu dać wia- 
rę, a jednak to prawda, sami znamy wypad- 
ki, w których panny musiały na gwałt sta- 
nać się o jakieś świadectwa gimnazyalne 
lub licealne, bo ich narzeczonym, oficerom, 
władze wojskowe położyły to za warunek, 
że żoma oficera musi mieć ukończoną szko- 
łę średnią... 

Bez liku możnaby przytoczyć śmieszno- 
ści, które w Polsce płazem uchodzą... 


TELEGRAMY 


z dnia 5 marca 


Zjazd związków zawodowych 


Warszawa. (PAT). „Kuryer Polski* donosi: 
Na wczorajszem posiedzeniu zjazdu delegatów 
związków zawodowych omawiano sprawę prze- 
wlekających się strejków robotników budowla- 
nych, metalowców, krawców i innych. Po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono wybrać osobną ko- 
misyę, do której wejdą przedstawiciele wszyst- 
kich związków zawodowych, a która ma zwró- 
sić się do rządu, aby w ciągu określonego ter- 
minu skłonił pracodawców do ustępstw na rzecz 
strejkujących robotników. 


Pożyczka angielska 
dla kooperatyw polskich 


Warszawa. (PAT). Jak donosi „Gazeta Po- 
ranna*, w sprawie udzielania kredytu 100 mi- 
lionów marek warszawskim kooperatywom przez 
związek kooperatyw angie'*xich doszło ostate- 
cznie do porozumienia. Związek angielski doma- 
gał się gwarancyi rządu polskiego na tę poży- 
czkę. Minister skarbu postawił jednak szereg 
zastrzeżeń przeciw udzieleniu gwarancyi. To- 
wary są już od 3 miesięcy w magazyirach war- 
szawskich i nie można bylo ich odebrać, Obe- 
cnie związek angieiski zdecydował się wydać 
te towary bez gwarancyi rządowej, z warunkiem 
zapłacenia w ciągu trzacn lat. Transport składa 
się zryżu, kawy, obuwia, ubrań, bielizny i t. p. 
Ceny będą o wiele niższa od rynkowych. Olbrzy- 
mia ilość towarów przyczyni się zapewne do 
obniżenia cen tych artykułów na rynku war- 
szawskim. 

—000— 


'Delegaci polscy na Sląsk 


Warszawa. (PAT) „Kurjer Polski“ donosi: 
Dla zbadania i złagodzenia naprężonych sto- 
sunków między polską ludnością Sląska cie- 
szyńskiego a komisyą alianeką, rząd polski wy- 
delegowai do Cieszyna p. Szurę, byłego refe- 
renta spraw czeskich przy polskiej delegacyi 
pokojowej w Paryżu, oraz p. Badera, naczelni- 
ka wydziału w ministerstwie spraw zagrani- 
eznych. 


Za przyłączeniem do Polski 


Qdańsk. (PAT). W niedzielę odbył się w So-` 
potach wiec ludowy, na którym uchwalono do- 
magać się, aby miasta Sopoty i Oliwa przyłą- 
czono do Polski. ) 


Okrucieństwa niemieckie 
na Górnym Śląsku 


Bytom. (PAT). Polski komisaryat plebiscytowy 
w Bytomiu otrzymuje wiadomości o ciągłych 
szykanach i okrucieństwach, popełnianych wo- 
bec ludności polskiej ze strony niemieckiego 
t. zw. Sicherheitswehru. Na mocy przepisów 
plebiscytowych wszelka policya dotychczasowa 
ma na razie pozostać. Misya. koalicyjna zade- 
cyduje jednak w stosownej chwili, jaką policyę 
nałeży rozwiązać, jaką zaś utrzymać. Niemcy 
skorzystali z tego punktu i do Bicherh citswehru 
przenieśli żołnierzy rozwiązanego Grentzschutzu, 
jak również wycofanego do Niemiec Reichs- 
wehru. Policya ta prześladuje Polaków, kpiąc 
sobie z obecności wojsk francuskich. Stwier- 
dzono, że Sicherheitswehr ma ukrytą broń i amu- 
nicyę. W okolicy Kluczborka wojska koalicyjne 
odebrały milicyi Sicherheitswehru armaty. Pol- 
ski komisaryat plebiscytowy podał te fakta do 
wiadomości komisyi koalicyjnej i zażądał sta- 


zas odnowić prenumeratę na marzec! 


nowczo usunięcia Sicherheitswehru, który nie 
jest niczem innem, jak tylko zamaskowanem 
wojskiem  nieimieckiem, maliretującem ludność 
polską. 


Wezwanie do zawarcia pokoji z Rasya 


Odbudowa Niemiec 


Paryż. (PAT). „Temps“ donosi: Wobec pro- 
pozycyi angielskiej, aby Rada Najwyższa sfor- 
mułowała zasady, mające na celu odbudowę 
ekonomiczną Europy, powstał projekt zamiesz- 
czenia w dekłaracyi Rady Najwyższej ustępu, 
wzywającego kraje graniczące z Rosyą do zawar- 
cia pokoju z rządem sowietów. Zdaniem „Temps“ 
Francya nia poprze tej myśli, bowiem wydaje się 
niemożliwem, by sprzymierzeni zrzekli się 
w marcu stanowiska, przyjętego przez nich 
w lutym, oraz by chcieli zobowiązać kraje, gra- 
niczące z Rosyą, do rokowań z rządem so- 
wietów. 

Paryż. (PAT) W omawianiu wczorajszych 
obrad sekcyi gospodarczej Rady Najwyższej 
ogłaszają dzienniki paryskie doniesienie „Tem- 
psa“, wedle którego konferencya zajmowała się 
też gruntownie kwestyą odbudowy Niemiec, na- 
stępnie kwestyami odszkodowania wojennego, 
przywrócenie zgody międzynarodowej, jakoteż 
kwestyą zawarcia pokoju z Rosyą. 

Lodyński sprawozdawca „Petit Parisien* do- 
nosi: Na ostatniem posiedzeniu sekcyi gospo- 
darczej Rady Najwyższej oświadczono się je- 
dnomyślnie za tem, iź tylko przez wspólną ak- 
cyę międzynarodową uda się poprawić obecne 
stosunki. Rozważano możliwość utworzenia or- 
ganu międzynarodowego, któryby miał kontro- 
lować administracyę produktów, które państwa 
koalicyjne wspólnie zakupią. Stany Zjednoczone 
są zmuszone ograniczyć swoje zakupy w kraju 
własnym do minimum. Lloyd George wskazy- 
wał ponownie na olbrzymie rezerwy, znajdujące 
się w Rosyl i oświadczył się za tem, by pokry- 
to zapotrzebowanie zboża w Rosyi. 


Delegat koalicyi do Rosyi 


Londyn. (PAT). „Daily News* donoszą: W po- 
informowanych kołach słychać, że dr Ansen 
jest wyznaczony na przewodniczącego komisyi, 
którą ustanowiła Liga narodów celem zbadania 
stosunków w Rosyi, Komisya uda się do Rosyi 
za 4 do 6 tygodni. 


Generał francuski o sytuacyi 
| w Polsce 


Paryż. (PAT). Komisya spraw zagranicznych Izby 
deputowanych wysłuchała sprawozdania generała 
Masseneta, przybyłego z Polski. Generał skreślił 
sytuacyę wojskową Niemiec, Polski, Rosyi i państw 
granicznych. 


Nowy sojusz 


Berlin. (PAT). „Times* oświadcza, że jest fa- 
ktem, iż między Czecho-Słowacyą, Serbią i Rumu- 
nią zawarta została umowa, równająca sią polity- 

_ cznej entencie. W myśl tej umowy mają być spra- 
wy wspólne albo interesujące poszczególne pań- 
stwa wspólnie traktowane. Dziennik wzywa pań- 
stwa koalicyjne, by uznały powyższy fakt jako 


istniejący. - 
Sprawa Besarabii 


Londyn. (PAT). Lloyd George oświadczył w Izbie 
gmin, iż Rada Najwyższa konferowała z rumuń- 
skim prezydentem ministrów w sprawie przyszło- 
ści Besarabii. Rząd sowietów czyni starania, aby 
uregulować sprawę Besarabii z rządem rumuńskim 
bezpośrednio przy rozpoczęciu rokowań pokojowych. 
Rząd angielski zajął wobec Rumunii takie same 
stanowisko, jak wobec Polski i państw bałtyckich. 


Postrejkowe prześladowania 
kolejarzy francuskich 


Paryż. (PAT). Ponieważ dyrekcye kolei francu- 
skich usunęły wielu pracowników strejkujących, 
przedstawiciele paryskiego syndykatu robotników 
uchwalili protest energiczny, w którym wzywają 
wszystkich kolejowców do gotowości zaczęcia no- 
wego ruchu strejkowego, jeżeli dymisye udzielone 
za strejk będą utrzymane w mocy. 

Paryż. (PAT). Pięciu agitatorów strejkowych, 
aresztowanych w czasie strejku, wypuszczono na 
wolność. 

Paryż. (PAT). Sekretarz związku zawodowego 
kolejarzy popełnił samobójstwo z powodu nieuda- 
nia się strejku. 
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Waika o Adryatyk Niemcy chcą pertraktować z Rosja | 


Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. donosi z Wa- 
szyngtonu: Prezydent Wilson ustalił definity- 
wnie tekst odpowiedzi na ostatnią notę koalicyi 
w sprawie Adryatyku. 

Waszyngton. (PAT). „New York Times* dono- 
szą w kwestyi adryatyekiej, że całe znaczenie 
protestu Wilsona przeciw rabunkowi Adryatyku 
zawarte jest w pierwszym ustępie jego ostatniej 
noty. Ameryka nie na to prowadziła wojnę, by 
sprzymierzeni po wojnie uprawiali praktyki, 
których zakazano Niemcom. Gdyby narody da- 
lej zabierały sobie nawzajem terytorya, wów- 
czas wszystkie narody musiałyby się zmiiitary- 
zować. Przyszłoby w takim razie znowu do 
wojny. Stany Zjednoczone nie mogą uznać za- 
borczych płanów poszczególnych narodów. 


Szczęśliwa Szwajcarya 


Berno szwajcarskie. (PAT). Urząd aprowiza- 
cyjny szwajcarski zarządził zniesienie racyono- 
wania cukru z dniem 25 marca, zaś mleka z 
dniem 1 kwietnia. 


Odezwa inteligencyi rosyjskiej 


Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosi z Moskwy: 
„Izwestia* ogłaszają odezwę, podpisaną przez 
profesorów, akademików, przedstawicieli świata 
finansowego i inteligencyę, z wyrażeniem na- 
dziei odnowienia stosunków umysłowych i handlo- 
wych z Rosyą, jakoteż zaniechania zbrojnej inter- 
wencyi. Podpisani, zorganizowani w ligę, apelują 
do opinii w Europie, by poparła lud rosyjski 
w jego usiłowaniach, celem odnowienia życia 
umysłowego, gospodarczego i politycznego, 


Boiszewicy w Murmaniu 


Londyn. Do Vardo w Norwegii przybył z 
Murmania rosyjski parowiec „Łomonosow*, a 
na jego pokładzie 2 oficerów angielskich i 4 
belgijskich, którzy mówią, że w Murmańsku 
wybuchła rewolucya. Bolszewicy zawładnęli por- 
tem i okrętami. Jeden tylko „Łomonosow* zdo- 
łał uciec mimo gwałtownego ostrzeliwania. 


Ruch chłopski na Morawach 


Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Pragi: 
Wedle „Trybuny* w kraju hanackim panuje 
między małorolnymi chłopami ruch przeciw wła- 
ścicielom większych obszarów, w szczegó:ności 
przeciw administracyi dóbr arcybiskupich. Chło- 
pi domagają się natychmiastowego rozparcelo. 
wania większych obszarów i grożą własną ak- 
cyą w tym kierunku. W miejscowości Chrobin 
przyszło już do rozdziału gruntów. 


Silne ataki bolszewickie na 
froncie poleskim 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu generalne- 
go z 4 bm. donosi: 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel, gromadzący 
już od dłuższego czasu znaczne siły, przeprowa- 
dziwszy w ostatnich dniach energiczne wywiady, 
przeszedł dnia wczorajszego do planowo przygo- 
towanego ataku. Kolumny bolszewickie uderzyły 
jednocześnie na nasze stanowiska, na półnoe i po- 
łudnie od Prypeci, kierując główne uderzenia na 
Skrygałów z niezwykłą zaciętością. Ponawiane 
przez cały dzień ataki napotkały jednak wszędzie 
na skuteczny opór naszych wojsk, które, przecho- 
dząc niejednokrotnie do kontrataków, zadały nie- 
przyjacielowi ciężkie straty. 


Gorkij o rządzie sowietów 


Wiedeń, (PAT). Z Moskwy donoszą: Maksym 
Gorkij ogłasza w dzienniku „Demokrata“ arty- 
kut, w którym wyraża swoje rozczarowanie 
z powodu rządów sowieckich. W artykale tym 
pisze: Najbardziej niepokojącem jest, że rewo- 
lucya nie wywołała żadnego odrodzenia ducho- 
wego, nie zdołała uczynić ludzi utzciwszymi, 
ani też nie zdołała uzyskać etyczuego uznania. 
Nie nie wskazuje na to, by rewoiucya obudziła 
sumienie społeczne mas ludowych; nowi władcy 
są tak samo brutalni, jak ich poprzednicy. 


Poseł sowietów w Ameryce 


Waszyngton. (PAT). Przesłuchanie t. zw. amba- 
sadora sowieckiego Martensa przez komi-yę se- 
natu wykazato, że nie jest on Rosyani em, lecz 

jemcem, naturalizuwanym przez Lenina w Ro 


, syi. Lenin użyi go do tego, by zorganizował reno 


lucy: przecw .ządowi ameryka:skiemu. Jak 


podają dzienniki, Marieus zostawie wyualony w 


najkrótszy: ezasie. 


Berlin. (PAT). Komisya dla spraw zagram” 
cznych obradowała nad kwestyami wschodnić | 
mi. Przewodniczący Scheidemann zawiadom!» 
że koinisya doszła do nastgpujących wynika 
1) Komisya zgadza się na decyzyę rządu co". | 
rozpoczęcia rokowań z delegatami rządu rosyj: 
skiego w sprawie wymiany jeńców, 2) komisy 
wita plan kół finansowych i gospodarczych 
do wysłania komisyi dła zbadania sytuacy! | 
spodarczej w Rosyi i poleca rządowi, aby 


parł wysiłki tej komisyi. 


Pariament angielski za rewizyą | 
traktatu z Austryą 


Wiedeń. „Neue Fr. Presse* donosi z Londyn” 
Komisya spraw zagranicznych Izby gmin uch e 
iila rezolucyę, w której domaga się natychm* 
stowej rewizyi traktatu pokojowego z Austry* 


Kandydat na następcę Wilsona 


Nowy Jork. (PAT). Sekretarz stanu sprawie” 
dliwości Palmer przyjął kandydaturę na pre”. 
denta Stanów, zaofiarowaną mu przez pa" 
demokratyczną. 


Rewolucya w Portugalii? 


Paryż. (PAT). „Petit Parisien* podaje z zastita 
żeniem depesze z Londynu o wybuchu rowolt® 
w Portugalii, gdzie miano proklamować rzą 
wietów. 


Proces Erzbergera _ 

Berlin. (PAT). W procesie Erzbergera AZ 
ponował prokurator karę pieniężną na ost Tek 
nego Helfericha tylko w wysokości 300 m* 
ze względu na to, że oskarżonemu udał Sie 
wód prawdy w 4 punktach, mianowicie C° ij- 
nadużywania przez Erzbergera stanowiska po 
tyczaego dla interesów własnych. 


SEJM 


Warszawa, 5 march” _ 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu obr* z 
wano nad wnioskami o zmianę ustawy © m. 
tronacie. Komisya wnosi o skasowanie pî 
natu. k O 
Pos. Krężel (piastowiec) postawił wnioS*_.„ 
przeniesienie prawa mianowania probos? 

z właścicieli dóbr na mieszkańców parafii. . 

Po długiej, miejscami burzliwej dyskus)! ją 
chwalono wnosek komisyi z dodatkiem 
Krężla 115 głosami przeciw 112. jem 

Następnie uchwaiono w drugiem i trze“ iu 
czytaniu wniosek o regestracyi i zabezpiecz? 
majątku Niemców. ifi 

Po odesłaniu wniosków nagłych do kom 
posiedzenie zamknięto. 


Następne jutro. = 


6 
Minister Patek nie jedzie do stoli 
koalicyjnych 


Warszawski „Kuryer Polski“ donosi: ini 

„Dowiadujemy się, że projekt wyjazdu ster | 
stra Patka do Paryża i Londynu został 0% j- 
cznie zaniechany. Porozumienie się rządu ayi 
skiego z Entente’ą w sprawie pokoju Z RO 
sowiecką ma nastąpić na innej drodze“. gl: 

Przy tej okazyi warto przypomniec, że ofer 
na Polska Agencya Telegraticzna (PAT) Pio- 
kilku dniami roztelegratowału była za „BŚ zie 
rem Warszawskim”, iż minister spraw 245 gl" 
cznych już opuścił Warszawę i jedzie do Feya 
cyi i Anglii... Nikt w Pacie, chociaż age" él, 
operuje wciąż telefonem, nie wpadł na De ć 
że najprostszą rzeczą jest sprąwdzić Wop 
Kuryerową w miuisterstwie spraw zagranicz ch 
i nie ryzykować rozpowszechniania fałszy” jg 
wieści o tem nawet, co się dzieje —w Wa" 
wie. Fa 

A nie jest to drobnostką, gdyż byłoby 57 pie 
tem służbitości wobec ententy, gdyby — pod 
mo nawet, że zrzeka się ona wpływanie g} 
Polskę co do sprawy pokoju lub wojny © 
p. Patek jechać do Paryża po rozkazy. „48 

Już dziś a conto MATA obiega GOWCIP ry 
bardziej ostrą formą imatoikostwa jest pako 20 
stwo. Jeżeli nie skrupulatność w roboći®s 
chęć nieośinieszania się powinna zniewolić %5 jg 
cyę do większej koutroli nad inform- cya" 
jącemi się skontrolować. 


"LLLE | 


| 


| 


| 


Nr. 57 


Pa 
NAPRZÓD* 


Bez pomocy Ameryki głód i krach 
finansowy 


Na każdym kroku, który koalicya przez swój 
tgan wykonawczy: Radę Najwyższą chce zro- 
‘e dla uporządkowania stosunków w Europie, 

Potyka na jedną i tęsamą przeszkodę, mia- 

Wicie na niepewność, czy Ameryka weżmie 
dziął w tej akcyi. Czy się rozchodzi o za- 
Pewnienie Europie środków żywności, czy o 
Pra ę dla powstrzymania upadku waluty, wszę 
k e akcya utyka na tej samej niepewności. 
*oalicya, której najważniejszym członkiem 
yła Ameryka, odczuwa teraz swą zależność 
n umorów Wilsona we wszystkich dziedzi- 
ach, których uporządkowanie leży w jej in- 
nesie, W jej interesie leży uporządkowanie 
ni lko własnych stosunków, nietylko zapew- 

nie sobie środków żywności, surowców i do- 
I waluty, ale także uporządkowanie tych sto- 


pakÓW w państwach zwyciężonych. Na tym 
wykładzie pokazuje się, że nie można pod 
„e ędem ekonomicznym  rozkawałkowywać 
uru 


z Py na kilka części, gdyż osłabienie organi- 
ka U jednej części udziela się zaraz innym człon 
m „rodziny narodów“, 


| niey Pierwszym rzędzie rozchodzi się e zapew- 


Wys e wyżywienia. Jak sekcya gospodarcza Naj 
waszej Rady skonstatowała, ceny hurtowne 
È Porównaniu z czasem przedwojennym poszły 
0 et we Francyi i Włoszech o 300, w Anglii 
nyc” w Japonii o 160, w Stanach Zjednoczo-” 
rob o 120 procent. Podwyżki te są naturalnie 
pań lostką w porównaniu z podwyżkami w 
się Stwąch Europy środkowej, gdzie np. w Pol- 
dziej 1WYżki cen najpierwszych artykułów co- 
To onej potrzeby wynoszą tysiące procentów. 
eż sekcya doszła do wniosku, że następ- 
x m drożyzny w Europie środkowej jest nę- 
„© odżywianie się, które spadło poniżej wy- 
odn Anego minimum, a po tem skonstatowaniu 
eeka aie do Niemiec, Austryi, Węgier i Polski 
czych” — nie znalazła dotąd środków zarad- 
e nie można środkiem zaradczym nazwać 
zdany Wki na stanowisko Ameryki, która — 
nia tem sekcyj — trwa na stanowisku niebra- 
żoną ziatu w akcyi pomocy. Sekcya, jako zło- 
wpro, z dyplomatów, nie wypowiada , tego 
ak wa lecz łagodzi przykry fakt słowami, że 
truda Pomocy dla udziału Ameryki będzie u- 
to od oną a może uniemożliwioną. Zastrzeżenie 
na kę, śnie do Ameryki rozciąga sekcya także 
porz Westye finansowe, które nie mogą być u- 
4dkowane bez kredytu amerykańskiego. 

poma więc kwestyę jasno postawioną: bez 
Romie Ameryki akcya pomocy, zarówno eko- 
droe zma jak i finansowa, będzie utrudnioną tj. 
koajicy 3 albo może uniemożliwioną. A cóż 
wisk Ya robi, aby zmienić to niechętne stano- 
wuje , Ameryki? Przedewszystkiem „opraco- 
1 Program“, który przecież nie zmieni stanu 
PE bo bez środków żaden program nie da się 
zowąć; powtóre koalicya ciągle drażni A- 


Stwe 


merykę, wywołuje ciągle nowe zatargi z Wil- 
sonem i szczęśliwie doprowadziła do tego, że 
Ameryka grozi wogóle umyciem rąk od spiaw 
europejskich. 

Koalicya — przedewszystkiem Francya i An- 
glia — dotąd potrafiły tylko jedną rzecz prze- 
prowadzić: wywołać w całej Europie, zwycię- 
skiej i zwyciężonej, niezadowolenie i niechęć 
do intensywnej pracy. Cóż pomogą nawoływa- 


nia do wzmożenia produkcyi jako jedynego 
środka ratunku, kiedy wszelka produkcya za- 
łeżną jest od istnienia kapitału i surowców, a 
te dwie dźwignie znajdują się w rękach obcych, 
w rękach Ameryki? Na koalicyi zaczynają się 
mścić jej gizechy, W toku wojny, dla zyskania 
nowych sprzymierzeńców, poczyniła obietnice 
na prawo i na lewo, a teraz nie może ich zrea- 
lizować, w rezultacie zaś pomnożyła liczbę wro- 
gów i odstręczyła przyjaciół. 

Bez Ameryki Europa nie przyjdzie do równo- 
wagi gospodarczejsi finansowej, czyli innemi sło 
wami, bez Ameryki wyżywienie Europy jest 
zagrożone a jej pieniądze (papierowe) skazane 
na zupełną utratę wartości. 


Koalicya a Rosya sowiecka 


Francuska krytyka noty koalicyjnej 


Omawiając deklaracyę londyńską, ułożoną 
na zjeździe Miłleranda i Nittiego oraz przed- 
siawiciela Japonii z Lloyd Georgem w Londy- 
nie, „Temps* podkreśla mnóstwo  niekonse- 
kwencyi, które uderzają w tym dokumencie, 
usiłującym pogodzić różne sprzeczne tenden- 
cye. - 

„Sprzymierzeni — cytuje „Temps* słowa de- 
klaracyi — nie mogą wejść w stosunki dyplo- 
matyczne z rządem sowietów z nacyi poprze- 
dnich doświadczeń, póki nue dojdą do przeko- 
nanta, że okropności bolszewickie ustąpiły i że 
rząd moskiewski gotów jest ułożyć swoje me- 
tody i swoje postępowanie dyplomatyczne na 
podobieństwo przyjętych w państwach cywili- 
zowanych*, 

Dalej zaś odnośnie do Polski, Finladyi, Ru- 
munii i t. d. autorowie deklanacyi głoszą: „Rzą- 
dy sprzymierzone... nie mogę wziąć odpowie- 
dzialności za doradzanie im (panstwom sąsia- 
dującym z Rosyą) kontynuowania wojny, któ- 
ra może być szkodliwą dla ich interesów“, Sło- 
wa takie — stwierdza „Temps“ — mieszczą za- 
chętę do zawarcia pokoju. Ale pukój pociąga 
za sobą -—— nawiązanie stosunków dylomatycz- 
nych, czyli cztery mocarstwa z jednej strony 
wzdragają się same przed temi stosunkami, a 
równocześnie rekomendują je innym. 

W deklaracyi czyta się dalej, że handel z Ro- 
syą sowiecką „dozna jak największej zachęty". 
Dodaje się do tego wprawdzie, że ta zachęta nie 
spowoduje żadnej zmiany w stanowisku poli- 
tycznem, które zajęli sprzymierzeńcy, jednak 
„Temps“ słusznie zapytuje, czy, gdy obywatele 
którego z danych mocarstw posiądą wielkie in- 
teresy w Rosyi sowieckiej, zahazardują tam 
dużo towarów, ulokują dużo kapitałów — od- 
nośne mocarstwo zaniedba podtrzymania ich 
wobec władz bolszewickich? i 

Jakżeby — zapytuje „Temps' — flaga (pań- 
stwowa) nie poszła w trop za handlem? 

„Temps“ przytacza jeszcze więcej tych nie- 
konsekwencyj — sprowadzają się one do tego, 
że kierujący politycy wielkich mocarstw, licząc 
na rychły upadek bolszewizmu popisywali się 
nieprzejednaniem wobec Rosyi sowieckiej; wy- 


woływało to pewną niechęć w sferze robotni- 
czej, ale wielki aplauz wśród burżuazyj, 

Dziś, gdy zapowiadany krach Lenina nie 
nadszedł, wielki kapitał też jął napierać na ta- 
kie wyjście z Rosyą sowiecką, ażeby mógł tam 
zbierać złote żniwo. Tymczasem... wielcy poli- 
tycy tak zagalopowali się byli w swojem nie- 
przejednaniu, tyle gromów cisnęli! Dziś tedy 
chwytają się różnych wybiegów, ażeby wyna- 
leść drogę kompromisową a niezbyt kompro- 
mitującą ich... 


Samoobrona pracowników 
państwowych 


Przedstawiciele zawodowych Związków pań- 
stwowych pracown ków utworzyli Komitet apro- 
wizacyjny, mający na celu bezpośrednie zetknię- 
cie się z producentami i uzyskanie od nich ży- 
wności, bez której formalnie giną z głodu. Ko- 
mitet ten wyznaczył na dzień 15 lutego b. r. 
współną konferencyę aprowizacyjną w salach 
magistratu i wezwał producentów rolnych do 
współudziału w obradach. 

Producenci rolni nie przybyli ani na konfee 
rencyę, ani też nie zgłosili się do tego komite- 
tu, w którym zastrzeżono dla nich połowę, t. j. 
6 miejsc. Wynika z tego, że panowie ci baga- 
telizują sobie żądania głodujących rzesz praco- 
wników państwowych i nie raczą nawet zetknąć 
się bezpośrednio z temi sterami. 

To haniebne postępowanie producentów ży- 
wnościowych przejmuje nas trwogą i skłania 
nas do obmyślenia środków w celu obrony 
przed śmiercią głodową. W tym celu stwarza- 
my szer-zy komitet samoobrony. Wzywamy 
wszystkich członków komitetu na wspóine po- 
siedzenie, które odbędzie się w hotelu Krakow- 
skim, II p. nr 25 dnia 10 marca br. o godz. 6 
wieczór celem zbudowania samoobrony w całej 
Małopo:ce. 

Przedstawiciele Związków pracowników 
państwowycn. 
—000— 


Z TEATRU 


Teatr Powszechny: „Opowieści Hoffmana" 
J. Offenbacha. 


T 
A Powszechny — imienia Jakóba Offen- 
Teatru PO chyba ten wzgląd skłonił Dyrekcyę 


Więgęju | OWSZEchnego do wystawienia „Opo- 
N + 
ły Do Mogę zrozumieć powodów jakie kierowa- 
Domięgąić aby w ramach teatrzyku chcieć 
pięć obr Przedstawienie opery, w której "na 
ludzkie azów, cztery przepełnione są masami 
rugi wę opery, w której szczególnie obraz 
wielkie; impia) i trzeci (w Wenecyi) potrzebuje 
aby gl sceny, odpowiednich urządzeń i t. d. 
lt zaj Powieści" nie stały się parodyą. W chwi- 

ca owania wystawienia „Opowieści“ na 
Ize, log tru Powszechnego, a nie na premie- 
l remiera go przedstawienia został przesądzony. 
jaką była była „tylko konsekwencyą, taką samą, 
cydował likwidacyą Austryi, której losy zade- 

„Opo A dni lipcowe 1914 roku. 
na Sceni ešci“ nigdy nie mogly być wystawione 
teatr z e Teatru Powszechnego, choćby ten 
dynię Czasem zamienił się nawet na teatr je- 
się samy z WY? choćky w tym teatrze znależii 
ni z cay ajznakomitsi artyści operowi wybra. 
Stały z świata, choćby chóry i orkiestra zo- 

Ea owane z opery wiedeńskiej, 

bowiem tak wystawna. jak „Opowie- 


ści* oprócz wrażeń dźwiękowych musi zado- 
mwolnić į wrażenia optyczne, a te są na scence 
tych rozmiarów co scenka teatru Powszechne- 
go w „Opowieściach,, nie do osiągnięcia. 

Teatr Powszechny może sobie pozwolić na 
wystawienie małej opery, o wielk.ej nie może 
marzyć, bo narazi się jedynie na śmieszność. 
Jakżeż zabawnie wyglądała Giulietta, zmykają- 
ca na gomdoli z kochankiem, który najspokoj- 
niej wkracza do „łodzi“ wprost ze sceny na co 
spokojnie patrzy Hoffman, Hoffman, który przed 
chwilą okazał tyle temperamentu i szału miło- 
snego, że z lekkiem sercem zabił męża zmyka- 
jącej niewiernej żony „z tym trzecim", 

Albo „pokój“ Antonii. Niewiadomo dlaczego 
zamiast ścian zawieszono mnóstwo szmat, czyż- 
by to miał być „prymetyw*? Ależ tak nie mo- 
żna. Po realistycznych dekoracyach czterech o- 
brazów naraz jeden dziejący się w „zielonej 
przestrzeni“. A jeśli zgodzimy się na „zieloną. 
przestrzeń“ to skądże w niej bierze się realisty- 
czny obraz matki Antonii, skąd „parawanik* 
(chyba po to, aby miał się gdzie schować Hoff- 
man), skąd „szalenie bordowe“ fotele? Otóż „u- 
piorny pokój” w tem całem otoczeniu traci na 
„uprorności' a staje się „pokojem szmacianym*. 
A wreszcie jeśli już musimy się pogodzić z bra- 
kami, to pocóż znowuż pretensya do „mgły tea- 
tralnej', która nie zawieszona na „trapie“ (bo 
go niema scenka Teatru Powszechnego) po ka- 
żdym akcie | na. noczątku nowego, usiłuje 


wznieść się i opuścić i za każdym razem budzi 
łęk u widzów, że się „mgła sypnie'*? 

Takich nieporozumień optyczno-scenicznych 
było wiele i trudno je wszystkie wymieniać. A 
przecież strona optyczna nie jest rzeczą błahą. 
Jeślibyśmy ją usunęli z „Opowieści“, powstały- 
by Opowieści oratoryum, a wówczas urosłyby 
wymagania muzyczne tak wysokie, jak.e do 
przedstawień operowych się nie przykłada. 

Pod względem muzycznym „Opowieści“ za- 
prezentowano daleko pomyślniej w czem zasłu- 
ga kapelmistrza p. St. Barańskiego. Oczywista 
niedopisała orkiestra a to hie z winy członków 
tejże, lecz z winy nienależytej organizacyi tej- 
że, do celów operowych. Tak zreszią będzie na- 
dal dotąd, dopokąd Teatr Powszechny nie zde- 
cyduje się czem ma być wlaściwie. Wystarczy 
bowiem wymienić repertuar kilkunastu dni aby 
dostać zawrotu głowy. A więc: 


„Baron cygański, „W gołębniku”, „Ewa, 
„Krzyżacy“, „Białe fartuszki”, „Księżniczka 
Czardasza“, „Opowieści Hoffmana" i.. ,, Kain“ 


(tragedya). Ci sami artyści gri} w operetkach, 
operach, komedyach i tragedyach (n. p. Ludwik 
Wzerzbicki!)! 

Co właściwie można brać ma seryo w 
teatrze? 

Czego należy wymagać? 

Wołamy, dajcie dobrą orkiestrę! 

Nie można, bo to nie teatr operowy. odpowia- 
dają. 


tym 


4 e 5 annro 


NAPRZOQ0D 


Proces o zamordowanie członków sowieckiej 
misyi „Czerwonego Krzyża“ 


W sądzie wojemnym w Warszawie rozpoczę- 
ła się sprawa o zamordowanie misyfi rosyjskie- 
go Czerwonego Krzyża w listopadzie 1918 r. w 
okolicy Łap. Rozprawa potrwa co najmniej 3 
dni, 

Przed sądem stanęli: por. Antoniewski, ppor. 
Cyndler, ppor. Lewicki Zygmunt, chorąży żam- 
drameryi Lasocki, kapral Lewicki Albin, szere- 
gowiec żand. Kazior, odpowiadający z wolno- 
ści, oskarżeni o morderstwo członków misy 
Czerwonego Krzyża sowieckiej Rosyi: Bron. 
Wesołowskiego, dr. Kłocmana, Altera, jego żony 
i matki, 

Wszyscy oskarżeni potwierdziłi akt zamor- 
dowania przez nich członków misyi, ale do wi- 
ny się nie przyzmali, tłómacząc, że działali z 
pobudek ideowych. 

Na początku rozprawy odczytano akt oskar- 
żenia i wysłuchamo zeznań oskarżonych. 

Z aktu oskarżenia wynika, żę pcńor. żandar- 
meryi Lasocki przywiózł do Łap z Warszawy 
pięciu członków rosyjskiej misyi Czerwonego 
Krzyża: dra Klocmana, Wesołowskiego, Altera, 
żonę jego i matkę, celem odstawienia ich do 
Białegostoku. Z polecenia ówczesnego dowódcy 
odcinka w Łapach ppułk. Pasławskiego, który 
nie zgadzał się na. przepuszczenie misyj przez 
swój odcinek, por. Antoniewski, podkomendny 
Pasławskiego, wydał rozkaz ppor. Cymdlerowi, 
ppor. Zygmuntowi Lewickiemu,  sierżantowii 
Bocheńskiemu, obecnie nieżyjącemu, szeregow- 
cowi Kaziorowi i Ałbinowi Lewiickiemu, odwie- 
ziemia misyi do Ciechanowa, skąd mieli udać się 
w dalszą podróż przez front. 

Do Ciechanowa udali się wszyscy wyżej wy- 
mienieni wraz z pchor. Lasockim; tam wyna- 
jeto furmanki. Wszyscy wojskowi prócz Laso- 
ckiego, który został w Ciechanowcu, przebrali 
się po cywilnemu, odprawili właścicieli furma- 
nek i wraz z członkami misyi udali się w stro- 
nę Białegostoku. Po drodze skręcih z gościńca; 
ppor. Lewicki został przy koniach, inni edpro- 
u wadzili misyę do lasu, gdzie dokonano morder- 
stwa. Wesołowski, Klocman i obie kobiety zo- 
stały zabite, Alter upadł ranny i po oddaleniu 
się zabójców dostał się do najbliższej wsi, a po- 
tem i do Białegostoku, skąd wyjechał do Rosyi. 

Udział w morderstwie Lewickich, Cyndlera 
i Kaziora został ustalony; oskarżeni przyznali 
się do tego, że zamordowali członków misyi i 
potem podzielili się znalezionymi przy zabitych 
pieniądzmi, Przed sądem Cyndler nie wypierał 
się udziału w morderstwie, starał się jednak 
obciążyć mieżyjącego Bocheńskiego, który rze- 
komo miał być głównym inicyatorem mordu. 

Żandarm Kazior otwarcie zeznał, że wiedział 
o tem, iż ma zamordować członków misyi i z 
przejęciem i zamiłowaniem opowiadał o tem, 
w jaki sposób zabijał, jak strzełał, jak dopędzał 
młodą żydóweczkę Altenową, która uciekała 
it p. s 


Dajcie współczesną operetkę! 

To nie jest teatr operetkowy. 

A może, Teatr powszechny „znajdzie sam sie- 
bie“ w tragedyż? 

W tem samem miejscu wołałem przed kilku 
dniami o zreformowanie Teatru Powszechnego 
na jednolity teatr muzyczny. Jako muzyk mu- 
siałem wołać o to co nas muzyków boli. Spot- 
kałem się z protestami, że chcę pogrzebać teatr 
mieszczański, czy włościański, 

Dobrze więc... niechże będzie teatr mieszczań- 
ski, czy włościański, ale niechże już raz coś 
będzie. Cóż bowiem dzieje się teraz? Pragnie 
się „utrącić“ przedstawienia operowe i dowieść, 
że opera jest „deficytowa”. Zapewne, tak jest i 
tak być musi. Jeśli złiczymy dziewięć „honora- 
cyi“ scenicznych i kilkanaście orkiestrowych, 
jeśli zważymy, że tak „Cyrulik“, jak i „Opowie- 
ści „kasy nie zrobią”, bo nie prędko zdarzy się 
ktoś, ktoby chciał zapłacić za lożę 142 K 1 80 h, 
za fotel 42.80 K, a następnie: 40 K, 31.40 K, 24.30, 
17.10, a za ostatnie rzędy po 10 K za miejsce (!) 
i to za przedstawienie bardzo wątpliwe pod 
względem operowym. To już istotnie lepiej roz- 
wiązać bezsensowną „operę“ i „dochodowę*, 
lecz demoralizującą opereikę (ta bowiem nie 
przystoi w teatrze mieszczańskim), a zrobić w 
Teatrze Powszechnym... boskie kino! Dlaczego 
nie mamy mieć w Krakowie miejskiego kina! 
Niechże będzie, a administracya miejska zape- 
wne dokaże tego cudu, że będzie to napewne 


Zygmunt Lewicki wiiedział o zabójstwie, lecz 
został przy koniach. Albin Lewicki twierdził, 
że nie wiedział kogo zabił. Gdyby był wiedział, 
że są to członkowie misyi, nie popełniłby zbro- 
dmi. 

Ponieważ udział w morderstwie czterech o- 
ekarżonych został ustalony, śledztwo sądowe 
miało na celu wykazać, czy działali z własnej 
woli, czy też z rozkazu władz, zaś co do Laso- 
ckiego i Antoniewskiego, ustalić należało, czy 


- 
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wiedzieli o zamierzonem zabójstwie i w jakim 
stopniu przyczynił się do zbrodni. 

„Robotnik“ warszawski charakteryzując prze 
bieg pierwszego dnia rozpraw pisze: 

„Obrady sądowe, wytrawnie prowadzone 
przez sędziego majora Czechowicza, wyjaśmiży 
w pewnym stopniu sytuacyę. Na szczególną ki 
wagę pod tym względem zasługiwały zeznania 
b. szefa żandarmeryi rotmistrza Okołowicza 
ppułk. Pasławskiego, które w związku z 7% 
znaniami oskarżonych i innych świadków Pó 
zwalają przypuszczać, że zgładzenie misyi za” 
mierzone było przez innych, a wykonane jedy” 
nie przez tych pięciu wojskowych, którzy YY” 
ruszyli z misyą z Ciechanuwca*. i 
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Ochrannicy rosyjscy i szpicle prusko- 
okupacyjni w policyi łódzkiej 


Onegdaj zgłoszony w Sejmie został następu- 
jący wniosek nagły posłów P. P. S.: 

„Pisma socyalistyczne „Łodzianin“ i „Robo- 
tnik“ podały listę b. agentów ochrany carskiej i 
władz okupacyjnych niemieckich, którzy przyjęci 
zostali na służbę do policył łódzkiej. 

Mimo to wielu z wymienionych na służbie tej 
pozostaje. Jeden z nich Przygórski, agent policyl 
niemieckiej, został komisarzem policyi w Łodzi, 
b. ochrannik Dysterhaf jest wyższym urzędnikiem 
policyi i t. d. 

Dzieje się to w tym samym czasie, kiedy sąd 
najwyższy zatwierdza wyrok sądu okręgowego 
w Płocku, skazujący na więzienie niejakiego 
Mordka Weisholca za udział w policyi politycznej 
za czasów okupacyi niemieckiej. 

Dnia 25 lutego r. b. „Łodzianin* w N-rze 16, 
skonfiskowanym przez policyę, opublikował listę 
osób, które, pracując jako robotnicy w fabry- 
kach Geyera i Johna, otrzymywały żołd od po- 
licyi za czynności szpiegoskie. Jeden z nich 
Jesse Andrzej, jak to wynika z dwóch rapor- 
tów, które zostały ogłoszone we wspomnianym 
numerze, oprócz szpiegostwa zajmował się wer- 
bowaniem łamistrejków z pośród byłych jeńców 
i wojskowych dla fabryki Johna. 

Na cele szpiegowskie wśród robotników wy- 
dała policya łódzka od maja 1919 r. do marca 
1920 r. dia fabryki Geyera 18.902 mk., dla fa- 
bryki Johna 3959 mk. z 

Istnieją poszlaki, że funkcyonaryusze policy! 
brali udział w organizowaniu tłumnych manifesta- 
cyi przed magistratem. (Jak wiadomo, w Łodzi 
prezydentem miasta jest tow. Rżewski; interpe- 
laaci przytaczają dalej zamiat jaskrawszej jeszcze 
prowokacyi — Red. „Nap.*). W tej sprawie wła- 
dze centralne obiecywały przeprowadzić śledz- 
two, o wynikach jego dotychczas jednak nie nie 
wiadomo. Wreszcie jeden z byłych agentów po- 
licyjnych zeznał, że w połicyi zamie6:zano w celu 
skompromitowania prezydenta miasta Rżewskiego — 
podrzucić worek z odzieżą amerykańską do jego 
mieszkania, a potsm dokonać w niem rewizyl. 


najgorsze i deficytowe kino! Jakież to będzie o- 
ryginalne, kino defi.cytowe!! Pierwsze kino na 
ziemiach Rzeczypospolitej deficytowe!!! 

a s . 


Artyści spełnili swe zadanie chlubnie. Na 
pierwszem miejscu wymienić muszę p. Sydonię 
Rotowską, której przepiękny maieryał głosowy 
wart najdroższych i najtroskliwszych studyów, 
tak jak obecnie śpiewa p. Rotowska partyę O- 
limpii jest dla niej wokalnie absolutnie za tru- 
dną i w teatrze na seryo nie dozwolonoby na 
niszczenie tak wspanialego głosu. 

P. M. Korabianka-Niklas spełniła ofiąrę po- 
dejmując się mezzo-sSopranowej partyi, dlatego 
też z p. Sawicką.Feldmanową (Giuletta) zamie- 
niały miejscami swe partye wokalne, na co za- 
pewne nieżyjący autor musiał się zgodzić. 

O znakomitej „naszej“ Wandzie — Hendri. 
chównie (Antonia) miałem zaszczyt przed dwo- 
ma laty pisać (z sezonu letniego tow. operowe- 
go) z najwyższym entuzyazmem, co i nadal pod 
trzymuję. 

To samo o demonie Adama Ludwiga, któren 
też jako reżyser, w tych warunkach jakie zna- 
łazł, zrobił wszystko co można było. Istotnie 
pracę tego artysty, grającego potężną rolę j re- 
żyserującego operą w tych stosunkach należy 
podnieść i publicznie stwierdzić, że o ogromie 
wysiłków może mieć pojęcie ten co zna choć 
trochę teatr. 

St. Tarnawski w małej roli Crespla osiągnął 


Powyższe fakty świadczą, że w policyi łódź 
kiej pozostają słudzy najgorszych wrogów paB; 
stwa po!skiego, byli ochrannicy rosyjscy i age?® 
niemieccy, którzy i dziś jeszcze mogą przedsta” 
wiać poważne niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
mieście bliskiem granicy, że policya łódzkć 
uprawia system prowokacyi, wzorowany na mó 
todach policyi carskiej, że kupuje sobie wystę. 
pne jednostki z pośród robotników dla celo 
szpiegostwa i łamistrejkowstwa, szerząc te 
najgorszą gangrenę moralną w szeregach rob0” 
tniczych. í 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: Sejm 
raczy uchwalić: 

1) aby zawiesił niezwłocznie w czynnościach 
służbowych starostę Zbrożka i naczelnika pole)" 
Mięsowicza, jako odpowiedzialnych za przyto” 
czone fakty; 

2) aby wdrożył surowa śledztwo, położył Kr% 
tego rodzaju faktom i ukarał winnych; 

3) aby o przebiegu i wyniku dochodzenia po” 
wiadomił Sejm“. 

Wniosek przesłany został do komisyi p" 
wniczej. P 


O 


Z sali sądowej 


: Kreków, 5 mara“ 
Przed sądem przysięgłych 


Przed sądem przysięgłych w sądzie okręg 
wym karnym w Krakowie toczyły się wozofól 
dwie rozprawy. Przewodniczył r. s. Mundze” 
ski, wotowal.: r. s. Obtułowicz i r. s. Czernedh” 
oskarżał prokurator dr. Kolbusz. 

Młodociany zlodziej. Pierwsza  rozpnatwa pó 
czyła się przeciw 17-łetniemu Stanisławo” 
Krawczykowi i 18leimiemu Wł. Hamkusowh ;, 
zbrodnię kradzieży, Krawczyka bronił adwo* ; 
dr Herz. Wedle ukiu oskarzenia w marcu 19 


z ——ĖŮĖÁ 


dramatyczne napięcie jakiego rola ta wymaga 
Cztery postacie charakterystyczne Edmunt 
Misowicza, dały raz jeszcze dowód wielkie? 
talentu tego wytwornego artysty. g! 
Osobny rozdział należałby się p. Henryk. 
Miilerowi. Nie wiem czy zdarzył się wyp% 7 
w historyi teatru, którenby można porównać t 
sytuacyą, w jakiej znajduje się p. Miller. ** 
on od trzech lat (o ile się nie mylę) jedym? u 
tenorem „do wszystkiego" i „ze wszystkiego, 
wywiązuje się doskonale. W ostatnich tygo 
dniach studyując partyę Hoffmana i zajt 
próbami, śpiewał zdaje mi się od dziesięciu w 
codziennie w operetce. Czy jest drugi arty 197 
tak ofiarny i pracowity? I mimo to, na prem 
rze „Opowieści“ nie wydawał się być znużony) A 
głos brzmiał pięknie, sytuacye sceniczne 27%,, 
pamiętał dokładnie, a przecież niktby sie w, 
dziwił, gdyby on w tej kołowaciźn.e, w i 9 
się znalazł w ostatnich dniach (w dodatku 
powodu choroby dyrektora Jarmińskiego: “iyi 
mat został unieruchomiony) tu i ówdzie par 
Hoffmana nie dociągnął. y 
Trudno wyliczać wszystkich artystów, Wi 
scy starali się spełnić zadanie swe jak 
piej, a że mimo tego nie można wróżyć OP 
ściom długiego żywota, to nie ich wina, że gè 
kowali swą pracę i najlepsze chęci w OP. ach 
która nie powinna była znaleść się na desk 
scenki Teatru Powszechnego. „akt 
Bolesław Raczy?” 
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NAPRŁUW 


roku ma strych domu Chachlicy Franciszka w 
Rzeszotarach włamał się Krawczyk i skradł na 
szkodę gospodarza ubrania i inne rzeczy. W 
kilka tygodlai po spełnionej kradzieży syn Cha- 
chlicy zauważył u brata Krawczyka swoje u- 
branie i dał znać o tem żamdarmeryi. Przepro- 
wiadzomo rewizyę w domu Krawczyków il zma- 
leziono tam prawie wszystkie skradzione rze- 
czy u Chachliców. W czerwcu 1919 włamał się 
Krawczyk do mieszkania Józefa. Bętkowskiego 
w Sieprawiu a dłmia 23 czerwca 1919 roku do 
mieszkania Magdaleny Bergel w Biłkowicach. 
Na ostatniej kradzieży  przytrzymano Kmaw- 
czykia w chwili, gdy wynosił tłomok z rzeczami 
skradziomemi u Berglów. Krawczyk przyznał 
się do winy, twierdził? jedinialk, że do kradzieży 
namawiał go stale Fiankus, który „był jego złym 
duchem". Po przeprowadzonej rozpwawie try- 
bunał qa podstawie werdyktu sędziów przy- 
gięgłych skazał Józefa Krawczyka na 2 lata cięż 
kiego więzienia, Hankus zaś został uwolniony. 

Złodzieje mączni. Druga rozprawia toczyła 
się przeciw szajce Modziei mącznych. Na ławie 
osikarżomych zasiedli: 20letni Józef Taubmam, 
21 letni Maciej Setlkowicz, 24 letni Piotr Pry- 
mas i 21-letni Władysław Starowicz. Wspólnik 
oskarżonych Franciszek Buła podczas ostatniej 
wyprawy złodziejskiej w Chrzarowie został pio- 
strzelony przez żandarma i zmarł w szpitalu z 
odniesionych ran. 

Taubmana bronił adw. dr Dunkelblum, Set- 
kowicza dr Wahrenhaupt, Prymasa dr Vorzim- 
mer, a Starowiicza dr Gleitzmiajn 

Dnia 22 lutego 1919 roku włamano się do pie- 
karni Hirscha Gerstriera w Chrzanowie ù skra- 
dziono: 6 worków mąki, 4 worki żyta i dwa 
pszenicy. Skradzioną mąkę i zboże zanieśli zło- 
dzieje do domu Kołacza. Podczas rewizyłt: za 
skradzionem zbożem 'wpełdła policya chrzanow- 
ska do Kołaczów i zastała tam dwie kobiety, 
Adolfimę Jasielską i Ammię Olechowską, które 
kupowaly zboże od Starowicza i Buły. Złodzieje 
widząc policyę zbiegli. Skomfiskowano tam 4 
worki z mąką, które rozpoznał Gertner, jako 
Swoje. W dalszem śledztwie wyszło na jaw, że 
Taubman, ofiarował Maryi Janotowej i Maryi 
Jeleniowej sprzedaż worka żyta i pszeniicy. Set- 
kowicz i Taubman przyznali się, że chcieli sprze 
dać żyto, ale ośwfadczyli równocześnie, że zbo- 
Że zmaileźli na ulicy. Starowicz, i Prymas wy- 
Pienali się współudziału w kradzieży u Gerste- 
na, tłumacząc się tem, że podglądrięli: złodziei d 
skradli im, skradzione w piekarni zboże. Try- 
bunał na podstawie werdyktu sędziów przySsię- 
głych wydał wyrok, skazujący Taubmana na 
1 rok, Setkowicza na 1 rok j Starowicza na 1 
t pół roku więzienia. Prymas został uwolniony. 


! Rozprawy o lichwę 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie w 
Semaicie lichwy, toczyły się wczomaj dwie roz- 
Prawy przeciwko paskarzom knakowskim. Prze 
wodniczył r. s. Jakubowski, r. s. Baczyński i r. 
8. Turowicz. Oskarżał prokurator Gniewosz. 

Atera benzynowa. Pierwsza rozprawia ito- 
Czyła się przeciw, 25 letniemu Aromowi Beitsche 
towj, į 24 letnierńu Morycowi Dilamandowi Bei- 

cherowi, oskarżonym o przetrzymywanie wiel 

iej ilości benzyny w celach spekulacyjnych, 
zez co powodowali podnożerie tego towaru. 

W marcu 1919 roku w składzie Klejnbengera 
Przy ulicy Augystyańskiej 1. 17, znaleziono 13 
derzek benzyny. Podczas śledztwa wyszło na 
Jary, że berzyna należy do Bejtschera. Nabył om 
15 beczek benzyny jeszcze przed Bożem Naro- 
dzeniem 1918 noku u Buczkowskiego. Beitscher 

czątkowo wyparł się przed oficyałem policyi 
Kartorem, by benzyna do niego należała. Na 

rugi dmień jednak zjawił się w biurze of. pol. 
Kantora, jakiś żydek ij ośwadczył, że benzyna 
jest własnością Beitschena i że ten dałby 1000 
Soron, aby ją mógł otrzymać z powrotem. Pan 

tor doniósł o tem prolkumatoryi i Be'tsche- 
ją; U eSZtOWAMO. W śledztwie Moryc Diamand 

Wierdził, że benzyca potrzebna była do maga- 

U na przerobione pasty w Rzeszowie. Oka- 
Mało Się jednak, że pasta jest dobna i nie trzeba 
Si przerabiać. Podczas rozprawy na podstawie 

nań świadków stwierdzono, że Beitschero- 
handlowali pokątnie benzyną. Buczkowski 
podał także, że dostarczał im jej często po kil- 
beczek. 
o ybuwiał wydał wyrok, skazując Arona Beit- 
hera na 3 miesiące więzienia j 50000 koron 
2ą.Ywny, a Morica Dłamanda Bejtschera na 
miesiące więzienia 1 15000 kor. grzywny. 
aSek cukrem. Druga rozprawa toczyła się 
WAW 25 letniemu Sałomonowii Gruenbergo- 
A 4-letniej Esterze Findling, oskarżonym 
dy Sek cukrem. W lutym 1919 roku przyjechał 
haz Takowa bartnik na zakupro cukru dła* 
ZÓł Jakiś żydek zaprowadził go do sklepu 


Gruenberga na Kazimierzu. Gruenbeng oświałd- 
czył, że cukier mu sprzeda, ale z powodu re- 
wizyi, jakie przeprowadzała w tym czasie po- 
licya, kazał mu przyjść na drugi dzień. Gdy 
bartnik odehodzjł wręczył mu jednak Gruen- 
berg 7 kg. cukru, oświadczając, że jutro może 
mu dać i 100 kg. po 40 kor. za 1 kg. mimo, że 
w tym czasie cena maksymalne na cukier wy- 
iBosiła 4 kor. za 1 kg. Na drugi dzień przyszedł 
znowu ów bartnik i Estera Findling sprzedała 
mu jeszcze 6 kg cukru po 40 kor. za 1 kg. Bar- 
tnik dał znać o tem policyi, któna przeprowa- 
dziła w sklepie Gruenberga rewizyę i skonfi- 
skowała większą ilość cukru. 

Trybunał wydał wyrok, skazując Salomona 
Gruenberga mia 2 miesiące więzienia i 50660 kor. 
grzywny, a Esterę Findling na 4 tygodnie wię- 
zlenia z twardem łożem co tydzień, oraz 10000 
kor. grzywny. 


W sądzie wojskowym 


Afera gumowa. Od poniedziałku w sądzie woj 
skowym w Krakowiie przy ul. Montelupich, to- 
czy się rozprawa, przeciw pięciu oficerom wojsk 
połskiich, oskarżonym o nadużykia w oeddzjele 
samochodowym krakowskim. Do rozprawy po- 
wołanych jest cały szereg świadków. Rozprawa 
budzi wielkie zainteresowanie, gdyż mia bawie 
oskarżonych zekiiadają znani w mieście maszem 
ludzie. Wyrok ma zapaść w połowie przyszłego 
tygodnia. 


Drożyzna 


Kraków, 5 marca. 

Niebywałe podrożenie cen potraw i napojów 
w restauracyach i kawiarniach krakowskich, 
o którem wczoraj donieśliśmy, nastąpiło na 
podstawie nowego cennika, zatwierdzonego przez 
miejską Radę aprowizacyjną. Podrożenie to wy- 
wołało wśród publiczności zupełnie zrozumiałe 
wzburzenie. - 

Przyczyny tego nagłego podskoczenia cen są 
dwojakiej natury. Przedewszystkich ceny wszy- 
stkich produktów surowych wzrastały stale 
w ciągu osłatnich trzech miesięcy, a z końcem 
lutego podniosły się jeszcze gwałtowniej z po- 
wodu wprowadzenia waluty markowej. Mleko, 
masło, jaja, jarzyny, mięso — wszystko to o- 
siągnęło ceny wprost bajeczne, a główny pro- 
ducent i dostawca tych artykułów, chłop, jest 
zupełnie bezkaruy i pewny siebie. Onegdaj na 
targu aresztowano chłopa, który źądał za indy- 
ka 800 K; odprowadzono go do urzędu walki 
z lichwą, ale mu się tam nic nie stało, wypu- 
szczono go wolno. Tak więc niema żadnego ha- 
mulca na paskarstwo włościańskie i ceny pro- 
duktów rolniczych rosną w nieskończoność. Do 
tego jeszcze dodać trzeba podrożenie światła 
elektrycznego, gazu, węgla, koksu, podrożenie 
przez iząd sacharyny, a wkońcu i robocizny, bo 
na skutek ustawy o 8-godzinnym dniu roboczym 
muszą być obecnie zatrudnione dwie zmiany 
kelnerów. 

Druga przyczyna nagłego podrożenia cen 
w kawiarniach i restauracyach o 50, 100 i 150 
procent tkwi w tem, że przez ostatnie trzy mie- 
siące mimo wzrostu drożyzny produktów suro- 
wych cennik w 'jadłodajniach i kawiarniach nie 
ulegał zmianie. Obecne więc podskoczenie cen- 
nika przyszło nagle. Już 3 grudnia stowarzy- 
szenie gospodnio-szynkarskie przedłożyło do 
zatwierdzenia nowy cennik, ale sprawa uległa 
przewłoce i dopiero 29 lutego krakowska Rada 
aprowizacyjna, zbadawszy przedłozone przez 
restauratorów i kawiarzy kałkułacye cen, za- 
twierdziła nowy cennik, uprzednio już przez 
Izbę handlową badany i zatwierdzony. 

Wobec uchwały rady aprowizacyjnej magi- 
strat zaczął poszczególnym restauracyom i ka- 
wiarniom wydawać nowe cenniki. Pierwszorzę- 
dne jadłodajnie i kawiarnie otrzymały już z ma- 
gistratu cenniki zatwierdzone i zaraz wprowa- 
dziły je w życie. Wskutek naturalnego wzbu- 
rzenia, wywołanego wśród publiczności tak na- 
głem podrożeniem, magistrat wstrzymał wczo- 
raj dalsze wydawanie cenników, co dotknęło 
właścicieli naimniejszych restauracyj i kawiarń. 
Na ich reklamacye oopowiedział im referent tej 
sprawy w magistracie p. Dubrowoiski, że wo- 
góle nowy cennik zostanie unieważniony. 

'Taki nienormalny stan rzeczy jest nie do 
zniesienia. Cenniki w jadłoaajniach i kawiar- 
niach powinny ulegać rewizyi co 2 tygodnie, 
jak się to dzieje w Warszawie i we Lwowie; 
w ten sposób publiczność będzie ochroniona 
przed niespodziaukami i zasko-zeniami. Kalku- 
lacye cen powinny być sumiennie badane, aby 
nie było tak, jak się to dzieje obecnie, że wła- 


ściciele restauracyj i kawiarń proszą magistrat 
o sekwestr. Nie można też stać na tem stano- 
wisku co p. Dobrowolski, że połowę personalu 
kelnerskiego trzeba rozpuścić, bo w takim ra- 
zie obsługa gości wyglądałaby tak mniejwięcej, 
jak załatwianie spraw w magistracie. 

Chcąc zwalczyć drożyznę, trzebaby się do- 
brać do jej źródeł, trzebaby zacząć od zwal- 
czania lichwy chłopskiej, a temu zadaniu nie 
może podołać magistrat, tu państwo powinnoby 
wkroczyć. Ale rząd państwa naszego boi się 
narazić chłopom, poświęca więc ich chciwości 
całą ludność miejską. Wszystkie podwyżki pen- 
syj i płac wędrują przy takiej polityce do kie- 
szeni chłopa, a miasta zbliżają się do zupełnej 


ruiny, 
Kraków, 5 marca. 
Tydzień obrony Kresów Zachodnich, Ze 


wszystkich stron Polski nadchodzą wiadomo- 
ści, że zbiórka narodowego funduszu obrony na 
szych kresów zachodnich, rozpoczęta tak po- 
myślnie w dniu 1 manca 1920, przybrała zna- 
miona odruchu, który objął najszersze warstwy 
społeczne. Ofiary płyną zarówno od osób pry- 
watnych, jak niemniej ze strony wszelakich 
związków, stowarzyszeń i rozlicznych insitytu- 
cyi. Objawem bardzo pomyślnym jest zaś w 
szczególności to, że także lud wiejski w dowód 
swego poczucia narodowego nie ociąga się z po- 
mocą. 

Chodzi atoli o to, aby potworzone w miastach 
powiatowych Komitety organizujące Tydzień 
Obrony Kresów Zachodnich jaknajusilniej skie- 
rowały swe zabiegi e pozyskanie funduszów od 
ludności wiejskiej, która wedle niezawodnych 
sprawozdań chętnie składa grosz ofiarny, o ile 
czy to za pośrednictwem miejscowego wiecu, 
lub osób posiadających stosunki w danej wsi, 
zostanie pouczona o celach i ważności obrony 
kresów zachodnich. 

Z tego powodu Zarząd główny Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich zwraca się z prośbą 
do Komitetów zbiórki na prowincyi, do Prze- 
wielebnego Duchowieństwa i tak zawsze goto- 
wego do pracy Nauczycielstwa, aby czynniki ta 
zechciały w ciągu najbliższych dni jak najsku- 
teczniej poprzeć zabiegi Towarzystwa Obrony 
W szczególności pożądanem jest prócz dora- 
źnej zbiórki uzyskanie stosownych uchwał ze 
strony Rad gminnych, zarządów kas i spółek 
zarobkowych, Składnic towarowych, sklepów 
udziałowych, związków mleczarskich itd. 

Niechaj wieś jaknajowocniej poda rękę mia- 
stu, gdyż obrona naszych kresów zachodnich, 
w wspólmy cel naszego miasta i polskiej wsi. 
Na Śląsku Górnym czy Cieszyńskim, Spiszu, 
czy Orawie, Pomorzu i Prusiech wschodnich 
walczymy o wspólne cele wszystkich stanów 
polskich, o całość państwa i bezpieczeństwo 
nas wszystkich. Niechaj Tydzień Obrony Kre- 
sów Zachodnich zjednoczy nas wszystkich w 
zabiegach o rzecz prawdziwie wielką, tembar- 
dziej, że jest to ostateczna chwila walki o wol- 
ność i całość prastarych ziem polskich. 

Ofiary należy przesyłać pod adresem: Towa- 
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich, Kraków, 
Krzysztofory 1II. p. 


Demonstracye głodowe kobiet, Wczoraj w 
połudmie zjawiło się kilkaset kobiet z dziećmi 
w gmachu magistratu krakowskiego, zażale- 
niem na wielką drożyznę, spowodowaną chao- 
tyczniemii zarządzeniami magistratu, oraz bra- 
kiem kontroli ze stromy magistratu w sklepach, 
przez co wytworzył się jawmy pasek pod okiem 
władz miejskich. Kobiety chalały wejść do pre- 
zydyum, jednak policya wstrzymała je na scho- 
dach. Deputacya wysłana przez zgłodnialle mat- 
ki udała się do prezydyum, gdzie została przy- 
jętą pnzez wiicepr. Sarego. i 

Wśród złorzeczeń opuściły kobiety gmach 
magistratu. 

Komunikat magistratu podaje: We środę i 
czwartek jawiły się w kuloarach magistratu 
krakowskiego masowe deputacye kobiet, które 
w sposób gwałtowny i wśród odgrażań żądały 
od prezydyum miasta bezzwłocznego wydania 
tłuszczów. We środę przedstawjał zebranym 
stan rzeczy wiceprezydent Rolle, wczoraj zaś 
referent maisantui miej. radca magistratu No- 
wak. Przedstawienia te wskazujące na brak tłu- 
szczówy w mieście z powodu niedostatecznego 
<ówiozu i lichej jakości nierogacizuy, nie trafi- 
ły do przekonania zebranych kobiet pomimo 
przyrzeczetia, że w masarni miejskiej cały, 
zresztą skromny, zapas tłuszczów, bo wyno- 
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szący tylko kilkadziesiąt kilogramów — będzie 
popołudniu rozsprzedany. Kobiety nie chciały 
się rozejść, żądając bezzwłocznego wydanią a- 
sygnet do masarni. Źądanm temu nie można 
było zadość uczynić, gdyż byłoby to nierówno- 
miernem traktowaniem publiczności, kupującej 
w masarni miejskiej, 

Przy tej sposobności podnieść należy, że u 
masarzy od dłuższego czasu zupełnie brakuje 
tłuszczów, mimo, że w sklepach masarskich ma- 
bywać można wędliny, sprzederwame zresztą w 
niedużych ilościach. Nieodzowirem jest, aby w 
miarę możności masewze obok wędlin, sprzeda- 
wali i tłuszcze, dla załagodzenia ohecnych kry- 
tycznych w tej mierze stosunków. 

Rewizya cennika restauratorów i kawiarzy. Ze 
względu, że przyjęty w ubiegłym tygodniu przez 
komisyę cennikową przybocznej Rady aprowi- 
zacyjnej nowy cennik przemysłów gospodnio- 
szynkarskich wywołał w mieście rozgoryczenie 
z powodu znacznego od 50—100%/, podwyższe- 
nia cen, co dotyka bardzo boleśnie najszersze 
koła konsumentów, zmuszonych do żywienia się 
w restauracyach i kawiarniach — przewodni- 
czący przybocznej Rady aprowizacyjnej r. dr. 
Szwarcenberg-Czerny zarządził, aby nowy cen- 
nik poddany został rozpatrzeniu przez pełną 
Radę aprowizacyjną. Posiedzenie pełnej Rady 
odbędzie się w sobotę o godzinie 5-tej popo- 
łudniu w sali konferencyjnej magistratu, 

Twierdzenia naszych rzeźników zdementowane. 
Z prowincyi otrzymujemy listy, w których mie- 
szkańcy sąsiednich miasteczek zadają kłam 
twierdzeniom rzeźników, że ceny bydła w osta- 
tnich czasach wzrosły. Przeciwnie, w okolicy 
Niepołomic, Krosna, Dukli i t. d. w ostatnich 
dwóch tygodniach ceny bydła spadły. Mia- 
nowicie w każdej okolicy, chłopi i żydzi, któ- 
rzy na targach skupują bydło, rozpowszechnia- 
ją wiadomość, że bardzo staniało i wykupują 
je po możliwie najniższych cenach. Jest więc 
winą tylko spekulantów i będących z nimi 
w zmowie rzeźników, to, że bydło dostaje się 
do Krakowa po cenach tak wysokich. Wysłan- 
nicy krakowskich rzeźników kupują po wsiach 
i na targach prowincyonalnych bydło po zna- 
cznie niższych cenach, niżeli na targowicy kra- 
kowskiej i zarabiają wprost olbrzymie sumy. 
Co na to magistrat i państwowe urzędy kon- 
trolne, których jest obecnie w Krakowie, aż 
cztery. 

Cona śledzi. Począwszy od dnia 5 marca b. r. 
obowiązują w detalicznej sprzedaży następujące 
zatwierdzone przez Ekspozyturę* Wydziału spraw 
aprowizacyjnych ceny śledzi, przydzielanych 
przez państwowy urząd zakupu artykułów pierw- 
szej potrzeby: śledzie większe, sztuka 
przeciętnej wagi 270 gramów 5 kor. (8:50 Mk), 
śledzie średnie, sztuka przeciętnej wagi 
240 gramów 420 kor. (2'94 Mk) śledzie 
mniejsze, sztuka przeciętnej wagi 180 gr. 
3:70 kor. (2'59 Mk). Powyższe ceny z oznacze- 
niem sorty rzeczywiście sprzedawanej mają być 
uwidocznione w każdym sklepie sprzedającym 
śledzie. Kontrolę nad stosowaniem się do tego 


zarządzenia wykonywać będą organa magistra- 


tu, dyrekcyi policyi i urzędu walki z lichwą. 

Krakowskie sprawy miejskie. We czwartek na 
posiedzeniu połączonych sekcyj Rady miejskiej 
uchwalono zmienić ustawę wodociągową i pod- 
wyższyć opłaty wodociągowe na 15 procent wobec 
kilkumilionowego deficytu funduszu wodociągo- 
wego. Następnie po żywej dyskusyi uchwalono 
rozporzączenie wykonawcze do ustawy o po- 
datku od wzrostu wartości. Wkońcu uchwalono 
powołać szereg radców miejskich w miejsce 
radców, którzy zmarli (śp. Halski i Hałatkie- 
wicz) lub złożyli mandaty (Twaróg, Łapiński, 
Klueyn ). 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. 

Z teatru im. J. Słowackiego. Repertuar całego 
przyszłego tygodnia zajmą naprzemian dramat 
Żeromskiego „Ponad śnieg“ i „Lilla Weneda' 
Słowackiego. Utwór Żeromskiego grany będzie 
po premierze w niedzielę, wtorek, czwartek i so- 
botę. We środę dnia 10 b. m. odtędzie się przed- 
stawienie „Lilly Wenedy* dla młodzieży szkol- 
nej, zaczynające się o godzinie $-tej, koniec 
po godzinie 8-ej wiecznrem. Na przedstawienie 
to jeszcze pewna liczba biletów jest do dyspo- 
zycyi. Zakiady naukowe, które chciałyby z nich 
korzystać, zecheą zgłaszać się w kancelaryi teđ- 
tru w najbliższych dniach, gdyż od poniedziałku 


KINO „OPIEKA“ Pamiętnik aktorki 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 dramat w 4 aktach — w roli głównej MARYA CARU 


z cej bilety oddane będą do ogółnej sprze- 
aży. 

W niedzielę dnia 7 marca popołudniu dana 
będzie po raz 10-ty arcywesoła komedya Sar- 
dou „Nerwowi*, w której pole popisu mają pp. 
Czarnecka, Bracka, Ordyń-ka, Kacicka, Do- 
brzański, Jednowski, Nowakowski, Szymborski, 
Białkowski, Bystrzyński, Brandt. 

Niedzielny koncert symfoniczny w „Bagateii*, 
poświęcony twórczości Ryszarda Wagnera, wy- 
wołał zainteresowanie w muzykalnych sferach 
naszego miasta. Na czele symfonicznego zespo u, 
który pracuje od tygodni już paru, stanęli pp. 
Bol. Wallek-Walewski i Griinberg-Górzyński, 
najpoważniejsi nasi kapelmistrze, dając gwaran- 
cyę wysokiego, artystycznego poziomu pro- 
dukcyi. Początek koncertu naznaczyła dyrekcya 
„Bagateli* na godzinę 11 i pół przedpołudniem. 
Bilety nabywać można przy kasie teatru co- 
dziennie o godz. 8-ej wieczorem. 

Z teatru „Nowości“ donoszą, że najbliższą 
premierą będzie wznowienie trzyaktowej ope- 
retki E. Kalmana „Manewry jesienne“. Dziś 
staje się ta nadzwyczaj melodyjna operetka 
więcej jak ongiś aktualną, jest to bowiem ro- 
dzaj satyry malującej dosadnie śmieszne sto- 
sunkii panujące w byłej armii austryackiej. Na: 
der komiczną postać Walensteina kreuje Sol- 
nicki, wywołując burze śmiechu i oklasków za 
każdem ukazaniem się na scenie. Do świetno- 
ści premiery przyczynią się niewątpliwie nad- 
zwyczaj pomysłowe ewolucye i tańce solowe N. 
Nadzieżdimy i z. Nellego. Premiera odbędzie się 
we wtorek 8 marca. Dziś w piątek poraz 45 ope- 
reika Lehara „Tam gdzie skowronek śpiewa". 

Walne Zgromadzenie Syndykatu Dziennika- 
rzy krakowskich, odbędzie się w niedzielę dnia 
7 bm. o godz. 11 ramo w sali Rady miejskiej. W 
razie braku kompletu godzinę później. Wy- 
dział Syndykatu zbierze się w sobotę dnia 6 bm. 
o godz. 12 w południe w Redakcyi „Gońca“. 

Na tropie fałszerzy czeskich banknotów. Jak się 
dowiadujemy odkryto w Krakowie fabrykę fał- 
szywych banknotów czeskich. Jeden ze spraw- 
ców aresztowany. Sprawa cała przybiera wiel- 
kie rozmiary. 

Rajski ptak. Jak się dowiadujemy, znany wła- 
mywacz hotelowy, słynny z afery brylantowej 
19-letni Edward Danko, znajduje się na wol- 
ności. Wiadomość ta wydaje się nam niewiary- 
godna i oczekujemy ze strony władz sądowych 
wyjaśnienia. 

Zatrucie gazem. Wczoraj rano wezwano pogo- 
towie ratunkowe na ul. Rajską 1. 21, gdzie uległy 
zatruciu -gazem świetlnym 15-letnia Marya Kowa- 
lik i 30-letnia Marya Lesiakowa. Lekarz pogoto- 
wia po zastosowaniu środków przeciw zatruciu, 
odwiózł ofiary wypadku do szpitala św. Łazarza. 

Wypadek na Wiśle. Wczoraj po południu na pla- 
cu Grobie nad brzegiem Wisły, straciwszy równo- 
wagę wpadł do wezbranej rzeki z brzegu galaru 
naładowanego węglem 32-letni Jan Czardecki, żoł- 
nierz szkoły pilotów i począł tonąć. Rybacy i wę- 
glarze rzucili się na ratunek i wyłowili z wody 
żołnierza, już w stanie nieprzytomnym. Zawezwa- 
ny lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiozł chorego do szpitala załogi. 

Kradzież towarów modnych. Aresztowano 23-le- 
tnią Zofię Sybicką, krawcową, która systeimatycz- 
nie kradła towary modne w sklepie Wilhelma Vo- 
glera przy ul. Floryańskiej 1l. 10. Od aresztowa- 
nej odebrano przedmioty wartości 9000 kor. 

Sprytni złodzieje. P. Maryi Oczeretniuk skradzio- 
no na dworcu koleiowym walizę ze rzeczami. Ofia- 
rował się jej z usługami Paweł Sikora, który ode- 
brał od niej walizę i ułotnił się z ną w niewia- 
domym kierunku. Na drugi dzień spotkała go i ka- 
zała aresztować. — Aresztowano także za podo* 
bną sprawę Franciszka Króla, który szecegowcowi 
Franciszkowi Gwizdale skradł walizę. 

Urząd dyscyplinarny przy ministerstwie oświaty. 
Minister oświecenia publicznego powołał na 
członków wyższego urzędu ayscyplinarnego, 
przy ministeryum: Jana Bronisławskieyo, sę- 
dziego apelacyjnego, na przewodniczącego; na 
członków zaś : Bronisława Sobolewskiego, adwo- 
kata, Tadeusza Tomaszewskiego, adwokata, po- 
sła tow. Juliana Smulikowskiego, nauczyciela 
i Władysława Cnrzanowskiego, dyrektora szko- 
ły. Na zastęwców: Józefa SŚwierzyńskiego i Ka- 
rola Kosteleckiego. 

Podwyższenie zasiłków dla inwalidów. Na śro- 
dowem posiedzeniu sejmowej komisyi iuwalidz- 
kiej obradowano nad wnioskiem o udzielenie 
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Józia w Haremie 


znakemita farsa w 2 częściach. 


Dziś premiera! 


Wielki senzacy,ny program 
Nowość! Nowość ł 


W pogoni 
za szczęściem 


wspaniały dramat w 6 aktach, 
pełen zadziwiających efektów 
technicznych. 


Nieopisana wystawa. — Pałac Afrodyty. — 
Palarnia opium. — Katastrofa wybuchu gazów 
węglowych. — Cud reżysg:yi i fotografii. 


Ponadto inne obrazy 


w Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6. 


100-procentowej podwyżki dotychczasowych za- 
siłków dla inwalidów. Przyjęto jednomyślnie 
wniosek referenta Szinigla o podniesienie zasił- 
ków o 300 procent dla wszelkich kategoryj sze- 
regowców, jak i oficerów. Równocześnie uchwa- 
lono wniosek posła Szmigla o wydelegowanie 


prezydyum komisyi inwalidzkiej do komisyi 
skarbowo-budżetowej w celu uzgodnienia tego 
wniosku z komisyą skarbowo-buożetową. Przy- 
jęto rezolucyę, wzywającą ministerstwo aprowi- 
zacyi o zaopatrywanie inwalidów w śrooki żywno” 
ści. Przyjęto także wniosek posła Skarbka, aby 
w myśl ustawy, przyznającej weteranom z 1831 
i 1863 roku pobory oficerów wojsk polskich, 
przydzielano także powstańcom dejutaty oti- 
cęrskie. 


Omyłka drukarska. W onegdajszym numerze „Na- 
przodu“ korespondencya z Borystawia o zgroina* 
dzeniu za pokojem (na którem ieferował tow. po- 
sei Hausner) była przez pomyłkę datowana z Prze- 
myśla. 

—000— j + FN 

Baczność Inwalldzi-mazycy! Potrzeba natych: 
miast zdolnych muzyków do wzmocnienia or- 
kiestry Szkoły Inwalidów wojennych w Krako- 
wie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgłaszać 
się do Szkoły Imwalidów wojennych w Kłako” 
w.e, ul. Smoleńsk 1. 9. 


Teatr Im. Jul. Siowackiego, 
Piatek: „Tilla Weneda*, 
Sobota: (Nowość) .Ponad śnieg“ dram. w 3 aktacE. 
Niedziela ponoł.:  Śluhv panieńskie", 
Wieczór: „Ponad śnieg“, 

Teatr „Bagatela”, 
W piątek: Gra serc (nowość). “ 
Piątek: Gra serc. 
Sobota popoł.: Przedstawienie dla dzieci. 
Sobota wiecz.: Gra serc. 
Niedziela przedpoł.: I koncert symfoniczny. 
Niedziela popoł.: Hiszpańska mucha. 
Niedziela wiecz.: Twarz i maska. 

Teatr powszechny, 
Piątek: „Opowieści Hoffmana“. 
Sobota: „Opowieści Hoffmana“. 
Niedziela popoł.: „Dwaj złodzieje”, 
Niedziela wiecz.: „Kain“. 

Operetka w Nowościach. 
Piątek. „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 
Sobota: „Targ na dziewczęta”, 
Niedziela popoł.: „Targ na dziewczęta". 
Niedziela wiecz.: „Tam gdzie skowionek śpie” 
wa”. 

Kollegium wykładów naukowych., Rynek g? 

Linia A—B. 1., 39, 


Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: Robert Schuman” 
(z ilustr, muz.). 
E UU- 


Pctrzeba chłopców , 


do roznoszenia „Naprzodu 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Admin:stracyi „daprze 
Dunajewskiego 5. 
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Lud za pokojem 


Nowy Sącz. Zapowiedziany na niedzielę 22 lu- 
tego wiec publiczny w sali ratuszowej nie od- 
był się, bo Ojcowie miasta odmówili sali, aby 
się nie zniszczyła”! Dobrze widać tym panom 
magistrackim w czasie wojny. Sali na wiec za 
pokojem odmawiają! Rada robotnicza zwołała 
więc wiec do sali domu robotniczego na dzień 
27 lutego. Salę domu robotniczego zapełnili 
przeważnie kolejarze i drobna garstka inteli- 
gencyi. Mieszczaństwo, urzędnicy i robotnicy 
„narodowi“ z NZR. nie zjawili się na wiecu. 
Nie dziwimy się urzędnikom, chodzącym na 
pasku endeckim, ale chyba ta garstka robotni- 
ków z NZR nie pragnie dalszej wojny? Powinni 
ci bałamuceni raz przejrzeć, dokąd prowadzą 
ich bogo-ojczyźniani przywódcy. 3 

Przewondiczyli na wiecu tow. Biełat i p. Kry- 
nicki. Referował tow. Broszkiewicz. Referent 
przedstawił w dłuższem przemówieniu stanowi: 
sko robotnika, posądzanego o beznarodowość, 
w walce i wolną, niepodległą ojczyznę i stano- 
wisko jego obecne, kiedy żołnierz polski stoi 
już na obcej ziemi na wschodzie, Omówił wszyst 
kie argumenty przeciw dalszemu prowadzeniu 
wojny, przeciwstawiając im fałszywe argumen- 
ty za potrzebą da!tszej wojny. Wykazał, że dal- 
szej wojny pragną jedynie ci, którzy z wojny 
ciągmią zyski „którzy drżą o swoje kapitały i po- 
trzebują silnej armii, dla obrony przed wrogiem 
wewnętrznym. Dla tych celów robotnik i chłop 
dłużej krwawić się nie myśli i żąda natychmia- 
Btowego wszczęcia rokowań pokojowych. Po 
przemówieniu tow. Pażuchy, który wskazywał 
na nowych Targowiczan, pragnących dalszej 
wojny dla ziujnowania budującej się Polski, 
tow, Bielata, piętnującego stanowisko sfer miej 
scowych wobec wiecu za pokojem i innych mo- 
wców uchwalono rczolucye, domagające się 
wszczęcia rokowań pokojowych, jawnych, pod 
kontrolą. społeczeństwa, na podstawie prawa sa- 
mostanowienia narodów o sobie i wszczęcia spo- 
kojnej pracy dla dobra budującej się Ojczyzny 
i podniesienia znaczenia klasy pracującej. 
"Frysztak, Dnia 22 lutego odbyło się tu liczne 
zgromadzenie robotników w sprawie pokoju. Po 
przemówieniach kilku towarzyszy uchwalomo 
rezolucyę, wzywajęcą rząd polski do bezzwłocz- 
Dego rozpoczęcia rokowań pokojowych z Rosyą 
Sowietów. Druga rezolucya domaga się rozwią- 
zania obecnego Sejmu, który nie jest już wyra- 
zem rzeczywistym sił społecznych i poglądów 
nurtujących w narodzie. Zgromadzeni uchwali- 
li naganę posłowi Świradowii z Wojarzówki, któ 
Ty od czasu zwołania Sejmu do dziś nie złożył 
sprawozdania ze swej działalności poselskiej. 

yborcy widzą go tylko wtedy, gdy wraca w 
Pijanym stanie z Frysztaku z jarmarku do do- 
mu a i 


Przegląd gospodarczy 


Polskie okręty handlowe. Paryski korespon- 
dent „Robotnika“ podaje takie generalia, doty- 
Czące okrętów „Kościuszko i „Wisła“: 

„O pierwszym pisma warszawskie — jak 
stwierdza — z dumą donoszą, że przybył do 
Gdańska z Ameryki. Przypisują tym faktom 
znaczenie ogromne w rozwoju naszej narodo" 
Wej żeglugi, zamiast u źródeł właściwych zba- 

é, jak się ta rzecz przedstawia. 

O ile wiadomo, organizacya linii żeglugowej 
Pomiędzy Ameryką i Gdańskiem, nie ma nie 
Wspólnego, oprócz nazwy statków, z rozwojem 
naszej żeglugi morskiej; przeciwnie przyciąga- 
jac kapitały polskie, odciąga je od innych 
Przedsięwzięć. Otóż okręty te są zaregestrowa- 
ne w amerykańskim Stanie Delaware. Na tę 
Pierwszą agitacyę dali pieniądze Amerykanie 
Rochodzenia niemieckiego, bracia Neweson, i 
Oni mają główny udział w żyskach, a właści- 

e kierownictwo į eksploatacya statków, zosta- 
„ Oddane innemu morskiemu towarzystwu 
Steśns Co. Otrzymawszy od rządu polskiego 
Prerogatywy i subsydya, dali polską nazwę 
Statkom, wciągnęli do swego zarządu pp. Ni- 
p ewicza i Roszkowskiego, dając im dobre wy- 

agrodzenie", 

orespondent „Robotnik przestrzega przed 
alszemi tego rodzaju maskaradami, do k “vych 
Żykuje się bardziej rzutki kapitał obty. 
koak się dowiadujemy, przedsiębiorstwo to o- 

Tętowe dźwignął głównie kapitał niem ćcki. 
" polskością prócz nazw okrętów ma ono to 

Spólne, że załoga tych statków jest przewa- 


Polny yalaka; np. „Wisłą” na 46 ludzi liczy 33 
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Ruch spółdzielczy 


„Spółdzielcy“ organu Związku robotniczych 
stowarzyszeń Spółdzielczych wyszedł z druku 
Nr. 8—9. Na treść numeru składają się arty- 
kuły: Wstępny jako odezwa wzywa wszyst- 
kich pracowników kooperatyw do zowganizowa- 
nia się w Związek Zawodowy. Na terenie Pol- 
ski istnieją tysiące stowarzyszeń spożywców, 
zatrudniających olbrzymią rzeszę najemników, 
pracowników sklepowych pracujących na bar- 
dzo miekorzystnych warunkach płacy i pracy. 
Dla obrony interesów zawodowych tych rzesz 
pracowników, koniecznem jest stworzenie orga 
nizacyi zawodowej. Następnie następują arty- 
kuły: Polityka a ruch spółdzielczy, zebranie 
kapitału", „Rozwój Kooperatyw w Rosyi*, „Z oj 
czyzny Kooperacyi*, „Nasi najserdeczn :ejsi" 
i t. d. Sprawzodamie z posiedzenia Rady tym- 
czasowej Związku robotn.czych Stowarzyszeń 
spółdzielczych, obszerna Kronika z życia Sto- 
warzyszeń w kraju i zagranicą, wypełniają po- 
dwójny numer o 16 stronnicach obiętości „Spół- 
dziielcy". Przedpłata 24 mk. rocznie. Adres Re- 
dakcyi: Warszawa, Wolska 44. 


Przegląd społeczny 


O polepszenie bytu pracowników tramwajo- 
wych. Z organizacyj krakowskich tramwajanzy 
otrzymujemy następujące pismo: 

Przeciętna płaca pracownika tramwajowego 
wynosi 805 marek miesięcznie, wraz ze wszyst- 
kimi dodatkami. Poza tą stałą płacą pracownik 
tramwajowy nie pobiera żadnych dodatków jak 
n. p. depułatów żywnościowych, tylko zwykłą 
racyę chleba (za gotówkę) w ilości pół kilo- 
grama na osobę na tydzień, a często i tej zmniej 
szonej do połowy racyi otrzymać nie może. 

W tych warunkach tramwajarze z trudem 
tytko pracować mogą, gdyż rodzina pra- 
cownika, składająca się z «czterech osób, 
potrzebuje przynajmniej jeden bochenek chle- 
ba dziennie, który kosztuje obecnie 26 Mk, co 
czyn: miesięcznie 7580 Mk wydatku *za”* sam 
chleb. Prócz chleba potrzeba do życia wiele in- 
nych rzeczy, na klóre pensya tramwajarza nie 
wystarcza. 

To też na odbytem w dniu 28 lutego į 1 marca 
br. zgromadzeniu, uchwalono domagać się 25- 
procentowego dodatku z powodu niskiej rela 
cyi korony w stosunku do marki polskiej oraz 
50 procent podwyżki wszystkich poborów, co wy- 
niesie dia pracownika pobierającego 805 Mk 
miesięcznie 1.509 Mk 35 fenig. 

Płaca 1509 Mk 35 fenig. miesięcznie w dzi- 
siejszych czasach szalonej drożyzny jest tak 
skromna, że pracownicy są przekonani, iż żą- 
dania ich są słuszne i zostaną uwzględnione. 
Żywią nadzieję, ża Rada Nadzorcza tramwaju 
jak i Komisya tramwajowa wpłyną na odpo- 
wiednie czynniki, ażeby pracownikom tramw a- 
jowym zabezpieczyć należytą aprowizacyę tak, 
jak to ma miejsce w innych instytucyach. 

Rezc!lucys uchwalona na zgromadzeniu pra- 
cowników lamwajowych brzmi: Pracownicy 
krakowskiej Spółki tiamwajowej na odbyteru 
zgromadzeniu 28 luiego i 1 marca b. r. w sali 
domu robotniczego w Podgórzu domagają się, 
aby i) ze wzgiędu pa podrożenie wszelkich ar- 
tykułów pierwszej potrzeby od czasu zmiany 
waluty koronowej na markową żądają za mie- 
siąc luty wyrównania różnicy wskutek niskiej 
rełacyi korony o 25 procent według uchwały 
powziętej przez Związek przemysłowców Mało- 
polskich z przedstawicielami Związków zawo- 
dowych. 

2) Pracownicy tramwajowi zdają sobie spra- 
wę, że wszelkie podwyższania płac 'są niewy- 
starczające dła pokrycia codziennych wydat- 
ków, mimo, że odbijają się niekorzystnie na in- 
nych dziedzinach życia społecznego — nie ma- 
ją jednak innego wyjścia, jak posruwienie z ko- 
nmieczności skromnego żądania 50 procentowej 
podwyżki płac wraz z dodatkami dla umożli- 
wienia chociaż częściowo sumiennego spełnia- 
nia tych ciężkich obowiązków, jakie ciążą. na 
każdym pracowniku tramwajowym. 

3) Dla umożliwienia dalszej egzystencyi i pod- 
trzymania wydajności pracy, zwracają się pra- 
cownicy tramwajowi do miarodajnych czynni- 
ków, a w szczególności do swojego Dyrektora, 
który swoją życzliwość zawsze i wszędzie wo- 
bec pracowników okazuje, by żądania pracow- 
ników tramwajowych przychylnie zalatwione 
zostały. 
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ROZMAITOŚCI 


Pani Wilson rządzi! 


„Weekly Despatch" donosi, że od czasu cho- 
roby prezydenta Wilsona faktycznie rządy spra 
wuje jego małżonka. P. Wilsonowa podobno 
wyznaczyła nowych ministrów, np. nowy kie 
rownik ministerstwa marynarki p. John Bar- 
ton Payne został wyznaczony przez p. prezyden 
tową w czasie jednego z przyjęć w jej salonach. 


Miliarderka japońska 


„Echo de Paris” donosi, że miliarderzy zjawi 
li się nietylko w Europie i Ameryce, ale i w Ja- 


'ponii. Najbogatszą Japonką jest pani Yonne Su- 
„zuki, właścicielka ogromnego domu handlowego 


„Tow. Suzuki“, który ma filie w Londynie, Glas 
gowie, New Yorku, Hongkongu, San Francisko, 
Bombaju, Kalkucie, Władywostoku, Melburnie 
etc. 

Do p. Suzuki należą cukrownie, odlewnie 
stali, pgromne przestrzenie plantącyi, a wresz- 
cie flota handlowa o pojemności 500.000 ton. 
Zyski pani Suzuki w czasie wojny wyniosły mi- 
kiard franków. 


Koleją przez morze 


Do najwspanialszych kolei w Stanach Zjedno 
czonych Ameryki Północnej, należy zaliczyć tę, 
która wiedzie w południowej części półwyspu 
Florida do Key West. Kolej ta, arcydzieło te- 
chniki, rozpoczyna się koło Miama, miejscowo- 
ści kąpielowej na południowo-wschodniem wy- 
brzeżu Floridy i ciągnie się przez bagna na 
przestrzeni 30 kilometrów. Z miejscowości Ho- 
meastead, na południowym krańcu wschodnie- 
go brzegu Floridy tor kolejowy idzie przez cały 
szereg wysepek koralowych, połączonych mo- 
stami, aż do Key West w odległości 84 kilome- 
trów. Liczba owych wysepek wynosi 42. Jeden 
z mostów ma 180 łuków i wznosi się na 9 me- 
trów nad morzem. Niektóre części tej kolei ko- 
sztowały bardzo dużo, a mianowicie koszt bu- 
dowy jednej mili angielskiej, t. j. mniejwięcej 
naszej wiorsty wynosił milion dolarów. Odle- 
głość Key Westu od miasta, Hawany na wyspie 
Kubie wynosi 144 wiorsty morzem. Olbrzymie 
promy przewożą pociągi z Key Westu do Hawa-' 
ny, czyli że wagon Pulmana zawozi podróżnych 
z New-Jorku bez przesiadania do Hawany. Po- 
dróż trwa 80 godzin. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zebranie konstytuujące nowowybranej Rady Ro. 
botniczej Krakowa odbędzie się w niedzielę 7 mar- 
ca o godz. 10 przedpołudniem w sali Związku 
Stow. rob., ul. Dunajewskiego 5 Il p. 

Wydział krakowskiej Rady Robotniczej odbędzie 
posiedzenie 7 marca o godz. 7 wiecz. w sekreta- 
ryacie Rady Rob. Sprawy ważne. Obecność wszy- 
stkich członków konieczna. 

Wzywa sią wszystkie krakowskie organizacye 
dzielnicowe i zawodowe, które nie przedłożyły se- 
kretaryatowi dotąd protokołów wyborczych, aby 
to uczyniły na;dalej do piątku wieczora w tym 
tygodniu, gdyż niezgłoszeni w tym czasie człon- 
kowie nowowybranej Rady Robotniczej nie będą 
do obrad w niedzielę bm. dopuszczeni. 

Staraniem Klubu im. Grossera (Krakowska 23) 
wygłosi tow. Dr Z. Gificksmann 6 bm. o godz. 
3 pop. Odczyt na temat „Materyały do historyi ru- 
chu robotniczego żydowskiego w Galicyi*. 

Bacznośćl dozorcy i służba domowal Doszło 
do wiadomości organizacyi, że niejaki Jakóbiak 
zbiera od członków organizącyi dozorców do- 
mów i służby domowej legitymacye i kwity, po- 
bierając równocześnie wkładki. Ponieważ nikt 
tego pana do tego nie upoważnił, przeto ostrze- 
gamy członków przed oddawaniem temu indy- 
widuum tak łegitymacyi, jakotez wkładek. Or- 
ganizacya odtąd nie bierze za to odpowiedzial- 
ności. Zarząd organizacyi dozorców domów i 
służby domowej. Prezwodniczący: Janik. Sekre- 
tarz Piotrowski, 

\Gentrainy Źwązek handlowców i urzędników 
prywatnych w Krakowie, urządza w sobotę dnia 
6 marca zakawę kwiatową połączoną z różnemi 
niespodziankami, czysty dochód przeznaczony dla 
bezrobotnych kolegów. Wstęp tyiko za imiennemi 
zaproszeniami, które wydaje się codziennie w lo- 
kału stowarzyszenia przy ul. Sławkowskiej |. 6, 
I p. między 6 a 8 wieczór. Stroje spacerowe. Mu- 
zyką wojskowa 2 pp. Strzelców podhalańskich, 
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Stół 


CODZIENNIE O GODZINIE 6 RANO 


W OBJĘTOŚCI CONAJMNIEJ 8 STRONIC, PRZYNOSZĄC: 


NAJNOWSZE TELEGRAMY NOCNE Polskiej Agencyi Telegraficznej, oraz 
WŁASNYCH KORESPONDENTÓW Z WARSZAWY, LWOWA I WIEDNIA; 
ARTYKUŁY POLITYCZNE o najaktualniejszych sprawach polskich i zagraniczn. ; 
OBFITĄ KRONIKĘ, oraz KORESPONDENCYE własne z kraju i zagranicy: 


PRZEGLĄD ZYCIA ROBOTNICZEGO, spraw społecznych i gospodarczych. 


Ztołogch montaria wodaciągowych | [= 


` amerykański, jasny, zupełnie ji gazowych przyjmie firma 


nowy do sprzedania. Wiado- 
mość: ul. Wolska 28, III. p., 
ofic., Z-gie drzwi na ganku, 
między godziną 1 — 3 popoł. 


- Do nicowania 
i przerobienia jakoteż z po- 
wierzonych materyi przyj- 
muje roboty Paul Giesser, 
Kraków, Rabina Meiselsa 42. 


- kuchmistrz i cukiernik 


poszukuje pracy najchętniej 
w Zakopanem, willi lub pen- 
syonacie. Podgórze, Józefiń- 
ska 18 u dozorcy .Cichunia, 


- Pokoju 


skrnnig umeblowanego lecz 
czystego w Krakowie iub Pod- 
górzu dla 1 lub 2 osób po- 
szukuje się możliwie natych- 
miast lub w późniejszym ter- 
minie. Wiadomość do fabryki 

„Mewa“, 


ślańska 8. 


SUCHEDNIOWSKA. 


poleca swoje wyroby, a mianowicie: 


NACZYNIA KAMIENKE OGNIOTRWAŁE 


z gwarancyg wymiany w razie pęknięcia w ogniu. 
REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ | ŚLĄSK 
CIESZYŃSKI: 97 


A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35. 


Lasko, Kraków, Mikołajska 5. 
Zgłoszenia między 12—2. 


Kupię 
sklep spożywczy 
wraz z mieszkaniem 
w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„M. K.“ do Biura dzienników 
*Ruch*, Kraków, ul. Szcze- 
pańska 9 


Samodzielnej buchalterki: ` 


od 15 marca lub 1 kwietnia 

poszukuje się. — Zgłoszenia 

z odpisem świadectw skiero- 

wać należy do Spółki spo- 

żywczej „Solidarność”, Oświę- 
cim 2. 


Dwóch uczni z lepszego domu 


i dwóch czeladników kaflarskich 
przy dobrej zapłacie poszu- 
kuje majster kaflarski Józef 


Podgórze, Nadwi- | Cender w Bielsku, Sląsk Cie- 
szyński. 


Ważne die budujących I 


Wyszle do robót wchodzących w zakres murarstwk, 
tak czerwonej jak i białej roboty, murarzy pojedynczo 
lub partyami na prowineyę za umową Podgórska Grupa 

Związku Robotników Budowlanych w Pelsce, Dom Ro- 
botniczy Kraków-Podgórze, pl. Serkowskiego fl. 


ZARZĄD. 


a m m w z OWY DAE DE O W ZZ W O EZ 
penen 


x Redaktor naczelny : Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzéd“ w Krakowie.. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, Nr 1310). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 18 MAREK. 


(ZAŁOŻONY W ROKU 1892) 


Z WYJĄTKIEM PONIEDZIAŁKOW 


FELIETONY WYBITNYCH PISARZY: 


Lwów, 20 lutego 1920. 


KONKURS 


na 26 posad lekarzy państwowych w [X 
i $ posad w X klasie rangi 


w Małopolses. 


L. 80/jpr. 


Od kandydatów jest wymagane: 


1. Obywatelstwo polskie; 

2. Doktorat wszech nauk lekarskich, upraw- 
woy do wykonywania praktyki lekar- 
skiej; j 

. Przynajmniej dwuletnia praktyka zawodo- 

wa po ukończeniu studjów ; 

. Świadectwo zdrowia wydane przez lekarza 

urzędowego ; 

Egzamin fizykacki; 

. Nieprzekroczony 40 rok życia. W razie bra- 
ku kandydatów, posiadających powyższe 
warunki, mogą za specjalnem zezwoleniem 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego zostać 
przyjęci do służby także kandydaci bez 
egzaminu fizykackiego, oraz tacy, którzy 

. przekroczyli 40 rok życia, szczególnie, je- 
żeli wykażą, że przez czas dłuższy praco- 
wali w innych gałęziach publicznej służby 
zdrowia, zwłaszcza jako lekarze okręgowi 
i miejscy. 


Do pedania należy dołączyć curriculum vitae, 
oraz oświadczenie, na którą z wymienionych 
posad kandydat reflektuje, i czy w danym razie 
godzi się na przyjęcie posady w niższej randze, 
a ponadto deklarację, że obejmie bezzwłocznie 
każde wyznaczone mu stanowisko służbowe. 

Podania należy wnosić w terminie do 15 mar- 
ca 1920 do Okręgowego Urzędu Zdrowia we 
Lwowie. 


Generalny Delegat Rządu: Gsłecki w. r. 
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CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 70 FENIGOW. 
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Żądaniom klienteli mojej zadość czyniąc, otw orzyłem w iabryce 


mojej oddział 


do przefasonowywania kapeluszy damskich 


według najnowszych modeli 


Fabryka kapeluszy damskich, WIENER 


à » Kraków, Stradom 5. 


OGŁOSZENIE. 


Uchwałą Rady nadzorczej i i Zarządu Stow. spożyw” 
czego pracowników kolejowych „Oszczędność“ w Jaro" 
sławiu, zwołujemy niniejszem na dzień 6 marca 1920 r. 
o godz. 2 popoł. w sali Stow. „Gwiazda“ 


Walne Zgromadzenie 


członków z mastępującym porządkiem obrad: 


1. Odc OCE prołokołu z ostatniego Walnego Zgroma” 

dzenia 

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i Rady nadzorczej 
z okresu sprawozdawczego. 

. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Zarządowi 
absolutoryum. 

. Wniosek OPN i Rady nadzorczej co do użycia czy” 
stego zysku (1500 Fundusz rezerw., 20/0 na cele dobro- 
czynne, 68% na budowę domu własnego i 15%0 na re” 
muneracye). 
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nia członków Zarządu i członków. Rady nadzorczej 74 
czynności związane z ich urzędem. 

. Wniosek na otwarcie przy Stowarzyszeniu Kasy oszczę” 
dności dla członków. 

Wniosek Zarządu na podwyższenie udziałów członkow* 
skich o 100% i wpisowego o 1500%. 

Wylosowanie mającego ustąpić jednego członka 23 
rządu ($ 9. statutu) i jednego członka Rady nadzorczej 
($ 25 statutu) i wybór nowych: 1 członka Zarządu iż 
członków Rady nadzorczej. 

Wniosek Zarządu poddania Stowarzyszenia justracy! 
Związku Okręgowego. 


Jarosław, dnia 21 lutego 1920. 


Zwołujący: Jullian Majilch, przew. 
Jan Stolarczyk, kasyer. 
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Związek robotn. stowarzyszeń spółdzielczych poszukujć 
rutynowanej siły pomocniczej do buchalteryi. | 


Płaca do 1200 Marek p. miesięcznie. Po ai 

próbie może nastąpić stanowcze przyjęcie. Podania z © 

pisami świadectw należy wnosić pod adresem: „Prol“ ; 

Parys: Podgórze, Lwowska Nr 2. — Słuchacze "kurat 
Eg AET mają > ai taki 


Przy zakupnach zakupnach proszę Sie 
powołać na nasze pismo: 
Lt <.. (SE 


Redaktor odpowiedzialny : Maryan Pyrzowski: 


. Wniosek Rady nadzorczej eo do stałego wynagrodze”, 


